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Depesze z okazji IV rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 
W związku z czwartą rocznicą utworzenia Nie! 


mieckiej Republiki Demokratycznej 


Przewodni- 


czący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. 


Woroszyłow wystosował do 


Prezydenta 


NRD 


Wilhelma Piecka depeszę następującej treści: 


stwarza naiwieksze 


isz polsko - radziecki — rękojmię potęgi i rozkwitu naszej Ojczyzny 
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niebezpieczeństwa dla na- 


rodu niemieckiego i zmierza do likwidacji jedno- 
litego panstwa niemieckiego oraz do przekszał- 
cenia Niemiec w ogpisko trzeciej wojny swia- 
towej. Pokojowa polityka Niemierkici Rennbrikł 
Demokratycznej jest wyrazem świadomości na- 


rodowej Niemców. Niemiecka Repuhlika De- 

| Do mokraivczna jest niezawndra os wszystki h 
na Prezydenta Niemieckiej Republiki broniących pokoju Niemców. W historyczny m 
| Demokratycznej akcie utworzenia Niemieckiej Ropuvliki Benro- 
Towarzysza WILHELMA PIECKA kratvcznej znajduje wyraz zbieżność interes:pv 


W oparciu o sojusz z potężnym Krajem Rad 
lud polski tworzy wielkość swej ojczyzny 


Plenarne posiedzenie Zarządu 


4 bm. w przeddzień inauguracji Miesiąca Pogłębienia Przy- 


łaźni Polsko - Radzieckiej obyło 


posiedzenie Zarządu Głównego 
Radzieckiej. Obradom przewodn 
Głównego TPP-R, wiceprezes R 
kiewicz. 


Na posiedzeniu obecny był 


przedstawiciel Wszechzwiązko- 
wego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 


(WOKS) — Iwan Łukownikow. 


Obrady pienarnego posiedze- | 


nia ZG TPP-R poświęcone by- 
ły podsumowaniu działalnośc: 
Towarzystwa za okres od IV 
Krajowego Zjazdu TPP-R oraz 


wytyczeniu dalszej drogi roz- 
woju tej masowej organizacj! 
krzewiącej wśród najszerszych 


rzesz społeczeństwa wielką ideę 
przyjaźni i braterstwa narodu 
polskiego i narodów Kraju Rad. 

Obrady zagaił przewodniczący 
Zarządu Głównego TPP-R. wi- 
ceprezes Rady Ministrów — Jó- 
zef Cyrankiewicz. 


siç w Warszawie plenarne 
Towarzystwa Przyjazni Polsko- 
iczył przewodniczący Zarządu 


ady Ministrow — Jozef Cyran- 


| Działalność Towarzystwa 
| Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
| w okresie od IV Krajowego Zja- 
‘zdu TPP-R do chwili obecnej 
podsumował w swym przemó- 
wieniu wiceprzewodniczący ZG 
TPP-R. członek Radv Państwa 
Stefan Matuszewski. Mówea 
wskazał, że szeregi Towarzystwa 
wzrosły o dziesiątki tysięcy no- 
wych członków. Szczególnie wic- 
le nowych kół TPP-R, gdyż po- 
nad 5 tysięcy. powstało w okre- 
|sie sprawozdawczym na wsi. 
Równie szybko wzrastały szere- 
gi organizacji w wielkich ośrod- 
kach przemysłowych naszego 
| kraju, czego dowodzi fakt, że 
|np. w woj. 


stalinogrodzkim w. 


Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej | 


| ciągu pierwszej połowy br. do 
'TPP-R wstapilo ponad 108 ty- 
|sicey górników, hutników i ro- 
|botników innych gałęzi prze- 
mysłu. 


wzrosła również 
praca polityczno - wychowaw- 
cza, rozwijana przez wszystkie 
ogniwa Towarzystwa.. Prelegenci 


Poważnie 


Towarzystwa wygłosili w tym o- | 


kresie ponad 250 tysięcy prele- 


kcji popularyzujacych osiągnia- | 


t 


zatorami i przodownikami pra- | 
cy. 


Mówca wskazał w swym refe- | 


¡racie na szereg istniejących je- 


cia radzieckiej nauki, historii, | 
kultury i sztuki. 
„Do szerokiego upowszechnie- 


nia osiaznięć Kraju Rad przy- 
czyniło się m . in. organizowa- 
nie przez terenowe ogniwa 
TPP-R w zakładach pracy ca- 
tego kraiu, W robotniczych do- 
mach kultury oraz w gromadach 
wiejskich spotkań ludnośri z 1 
czestnikami wycieczek do Zwią- 
ku Radzieckiego z przodnjacy- 
mi miczurinowcami, racjonali- 


| warzystwa. 
|że TPP-R nie potrafiło dotych- 


szcze niedociągnięć w pracv To- 
M. in. podkreślił. 


czas zacieśnić w dostatecznym 
stopniu współpracy z organiza- 
cjami społecznymi, młodzieżo- 
wymi i kobiecymi. które winny 
stale i systematycznie współ- 
działać z Towarzystwem w krze- 
wieniu idei przyjaźni polsko-ra- 


i dzieckiej. 


Ze stanem przygotowań ora 
2 programem imprez i obcho- 
dów tegorocznego Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej zapoznał zebranvch 
sekretarz ZG TPP-R Zygmunt 
Garstecki. 

W dyskusji, 


udział 


w której brali | 
przedstawiciele poszcze- i 


Berlin 


W związku z czwartą rocznicą utworzenia Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej proszę Was. 
Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie serdecznych 


życzeń Prezydium 
i moich osoh 


Rady 


rzenia zjednoczonych, 
tycznych Niemiec. 


pokojowych, 


Najwyższej 
ie oraz życzeń sukcesów dla ra- 
rodu niemieckiego na drodze wiodącej do utwo- 


ZSRR 


demokra- 


Niechaj rozwijają się i wzmacniają przyjazne 


rarodu niemieckiego i 


wszystkich 


miłujący 


h 


pokój narodów. dażących do utrwalenia bezyle- 


czeństwa w Europie j 
narodowego. 


Postęnowa' Indzkość widzi w r 


beznieczeństwa między- 


ql- 


szym umocnieniu Niemierkiej Repuh'iki Demo- 


kralycznej 
gswowania 
I pokoju į bszpieczeństwa międzynarodowego. 

Ludzie radsiecęy życzą 
ma sukcesów w dziele przywrócenia 


warunek ostatecznego 
niemieckiego w 


doniosły 
prahłemu 


narodowi niemieck 


ara- 
interesie 


itso ieil- 


ności narodowej i utworzenia pokaicwegp pan- 


a>: 3 pc s stwa niemieckiego. W swej slusznei walce 
stosunki między Związkiem Radzieckim a SEA zjednoczone. niezawisłe. vokoiowe, demokra- 
miecką Repubiiką Demokratyczną dla dobrt (vezne Niemcy naród niemiecki znaidzie zawo 
naszych narodów i w interesie utrwalenia poko- | (zę „ympatię i poparcie narodów Zwiazku Ra- 
ju na całym świecie. zieckiecd 
8 K. WOROSZYŁOW K G. MALENKOW 
c EER iA 6. X. 1953 r. 
gólnych organizacji społecznych | Przewodniczący Rady Mmiatrów ZAUR Minister spraw zagranicznych ZSPR W. M. 
i terenowych ogniw TPP-R [al M Malenkow, wystasował do Premiera: NRD | prołotew wystosował do ministra spraw zag'a- 
omawiano stan i wkład pracy | Otto Grotewohla, depeszę następującej treści: nicznych NRD Lothara Bolza następującą ue- 
wniesiony w przygotowania do | peszę: 
Miesiąca Przyjaźni oraz pod- Do 
kreślano konieczność jeszcze Premiera Niemieckiej Republiki Do 
szerszego docierania z proble- Demokratycznej wiet 7 i "ch 
matyką Towarzystwa do róż- Towarzysza OTTO GROTEWOHLA Migs Z Sia, zak rr a 28 A 
nych warstw społeczeństwa na- | Niemieckiej Repihliki BzmonzZcz 
szego kraju. | Berlin Towarzyszą LOGNARA BOLZA 
AK a Zoigadu, a ON EG W związku z czwarlą rocznicą utworzenia Berlin 
ae AA PA 1 Niemieckiej Republiki Demokratycznej „proszę Z okazji czwartej rocznicy utworzenia Nie- 


wo-gospodarczej Towarzystwa 
oraz. dokonptowało w sklad Za- 
rządu Głównego sekretarzy To- 
warzystwa: KEawardę Orłowską 
i Marię Jaszczukową. 


Na zakończenie posiedzenia 
plenarnego członkowie Zarządu 


'Głównego TPP-R przyjęli jed- 


nogłośnie tekst uchwały, wyty- 
czającej kierunek dalszej dzia- 
łalności Towarzystwa. (Uchwałę 
podamy jutro). 


Przemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wiceprezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 


SzAkowni zebrani! 
Zebranie nasze odbywa się u 
wstępu do tradyeyjnego już u 


nas w Polsce, a równocześnie 
zawsze pełnego nowych poli- 
tycznych. społecznych i kultu- 
ralnych treści, Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. 


Zagajając nasze dzisiejsze ob- 


rady chciałbym stwierdzić, że 
poważnym naszym zadaniem, 


zadaniem wszystkich działaczy 
Towarzystwa, zadaniem organi- 
zacji masowych, jest uczynić 
wszystko, aby Miesiąc Poglzbie- 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej nasycić pełną (reścią nasze- 


go życia tak bogatego w różno- 
rodne przejawy i dowoñy roz-' 


kwitu przyjaźni polsko - radziec- 
kiej. s W, 

W Miesiącu tym mocniej niz 
kiedykolwiek stanąć muszą 
przed naszymi oczyma nieod- 
parte fakty historyczne, które 
stanowią podwaline naszego sto- 
sunku do Związku Radzieckiego 
podwalinę naszej przyjażni. ka- 
mien węgielny polityki > [sk 
Ludowej. wyraz uczuć i dążeń 
narodu polskiego. i 

Faktem historvcznym jest. że 
z caratem, żandarmem Europy. 
walczyłi rosyjscy rewolucjoniści 
i najlepsi synowie narodu pol- 
skiego, walczący o nasze Spo- 
łeczne i narodowe wyzwolenie. 

Faktem jest, że Rewolucja 


Październikowa uwalniając na-' 


rody Rosji z feudalnego jarzma 
wyzysku, proklamowała niepod- 
ległość Polski. i 
Faktem jest. że polska buržua- 
%ja przechwytując niepodległość 
Połski i zaprzedając ją zachod- 


nim imperialistom, chciała uczy- | 


nić z Polski czołową bojówkę 
kontrrewolucji. chciała je] sen- 
sem istnienia uczynić antysowie- 
tyzm. wrogość do Kraju Rad. go- 
towość ofiar na ołtarzu wielkich 
magnatów dolara i funta. nafty 
i żelaza. amatorów ukraińskiego 
zboża i rosyjskich surowców. 

Faktem jest. że wskutek tej 
sprzedajnej polityki polskiej 
burżuazji 
skiego narażone zostały na naj- 
większe w historii niebezpie- 
czeństwo. szansę niepodległości 
zaprzepaszczono, chłopi i robot- 
nicy wepchnięci zostali w nędzę 
i bezrobocie. w beznadziejność 
jutra, ujarzmieni w kajdanach 
rodzimego faszyzmu, zagnani na 
emigrację 2a chlehem, a bojow- 
niey ludu — do Berezy Kartu- 
skiej Polska biedna i zacofa- 
na była wśród państw kapila- 
istvcznych Ponurum Kopelis*- 
kiem z mocatstzaynum zam 
Piłsudskiego. była kolonią mię 
dzynarodoweGo kapitału. žerou y 
as hien tuczących się nedzą 
skiem skiego ludu. była 
i potem Ame w grze wielkich 
bezwolną piłka WUS a 

Ą 4 wyzYSAM 
świata giełdy 


Przyjęcie z okazj! IV rocznicy utworzenia NRD 
hasador Niemieckie] stwa i Rządu. przedstawiciele | 
7 bm. Am demokratycznej w |właądz naczelnych, stronnictw 
Republiki < Kundermanr Wv- | politycznych 1 organizacji <po- 
Polsce Aenne z akaził 4 roczni- |łecznvch.  generalicja Wojska 


dała przyjęcie 
cv utworzenia 
publiki Demo 
„Na „przyjęci ty Państwa 
WN adj Zawadzki a ln; 
eo Biura poun Pań- 
PZPR. członkowie 


Ambasador 


przy pomn ; 
WARSZAWA. WS" Niemie- 
Świętem Narodow emokratvcz- 


Kunder- 
i Pełnomoćny | -4 


Niemieckiej Re- 
ratycznej- 
k przybył Prze- 


związku ze 


Polski. 


interesy narodu pol-| 


| Faktem jest, że ten burżua- 
zylny, antynarodowy sens ist- 


nienia Polski przedwrześniowej. 
jako antysowieckiego narzędzia: 


imperialistów. stał sie — pomi- 
iając juz wszystkie inne kon- 
sekwencje — zbrodniczym bez- 


sensem z punktu widzenia pol- 
sliej racji stanu, stał sie gro- 
bem. który Polsce kopała bur- 
żuazja i najdoskonalsze wciele- 
nie głupoty i zbrodniczości pol- 
skiej burżuazji — sanacja. we- 
spół z endecja. prawicą socjali- 
styczną i ludowcowa. 

Faktem jest. że naród polski 
nełuszony i oślepiony  tromta- 
dracką propagandą morarstwo- 
wości bez pokrycia podprowa- 
dzony został przez prohitlerow- 
ską polityke polskich władców 
na skraj przepaści i wystarczył 
dobrze przygotowany i dobrze 
wymierzony bandycki cios hit- 
|lerowski. abvśmy znaleźli się na 
|dnie narodowej katastrofy. 

Płomiennym oskarżeniem 
zbrodniczej polityki polskich 
władców stały się skazane na 
beznadziejna klęskę bohaterskie 
porywy polskiego żołnierza ur 
pamietnione w licznych bitwach 
od Westerplatte i Helu. prze 
Kutno po lasv karpackie. Wład- 
cy wypoczywali już za granicą 
po panicznej ucieczce. gdv lud 
Warszawy na barykadach hro- 
Ini} jeszcze swego ukochanego 
miasta. Te pomniki bohaterstwa 
stawały sie obok innych po” 
przednich walk polskiego tudu 
kamieniem  wegielnvm nowel 
Ludowej Polski. 

Jest aż nazbyt sprawdzonym 
rachunkiem cierpień polskiego 
narodu liczba 6 przeszło milio- 
nów ofiar hitlerowskiego ludo- 
bójstwa. bezgraniczne zniszczę” 
nie ċcategt kralu oraz powtórne 
lwvdanie przez polską burżuazię 
Warszawy na śmierć i takie u- 
nicestwienie. jakiego nie zna w 
takiej skali historia. 

Mało też zna historia prze- 
mian w losach narodu i ZWT- 
tów w takiej skali i w takim 
tempie, w jakim dokonały się 
one w Polsce po Wyzwoleniu. 


' Jeszcze niedawno — naród ia 
zany na niewolę i zagładę. jesz 
cze niedawno — Warszawa — 


tragiczny cmentarz. a już dzięki 
zwycieskiemu pochodowi Armii- 
Wyzwalicielki wszechwładny %0 
niedawna wróg staje się UNIC 
szkodliwionvm złoczyńcą. JESz- 
cze niedawno 5 
przemoe w Warszawie i Kra- 
kowie — Poznań, Łódź i Śląsk 


miastami i ośrodkami MNI Rze- 


"ży, « już w ogniu bitwy ZWy- 
vieskiej Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego — biało-czer- 


wone sztandary wracają po wie- | 


kach ucisku i niewołi na wieże 
bolskiego Gdańska, polskiego 
, Wrocławia. nad Odrę i Nysę. na 
| 500-kilometrowe polskie Wy- 
| hrzeże. 


| Polskiego. przedstawiciele świa- 

ta naukowego, kulturalnego i 
artystvczrtgo stóliev. Obecni 
bvli członkowie Korpusu Dvpło- 
| matvcznega 


nej atmosferze. 


penne Kundermann złożyła wieniec 
jku na cmentarzu żołnierzy radzieckich 


mann złożyła w dniu 7 bm. wie- 
1 p: 
niec przy pomniku na Cmenta- 


rzu Żołnierzy Radzieckich w 
Warszawie. 
|| u 


To polski lud wsparty przy* 
 Jażnią pierwszego państwa lu- 
du pracującego. polski lud i je- 
go rewolucja snoleczna. prze- 
pedztiwszy dotychczasowych cie- 
mieżców. nie dopuszczając 2 
powrotem da władzy fabrvkan- 
tów i obszarników, zdradziec- 
kiej burżuazji — mógł zatknać 
biało-czerwone sztanderv tam. 
gdzie czekały nań orły piastow- 
skie, porzucone w tych miastach 


i wsiach przez polską szlachte | 


ności, z jaką naród buduje siłe | 
swojej Ojczyzny i z braterskiej 
pomocy, jakiej od owych pierw- 


szych dni wyzwolenia udziela 
dam Związek Radziecki. 
Głównym źródlem twórczej 


ufności naszego arodu w swo- 
ją szezęśliwą i piękna przyszłość 
jest doświadczenie — przekona- 
nie, że stanowiąc ogniwo wiel- 
kiego i wciąż rosnącego obozu 
pokoju, naród nasz znajduje sta- 
le w swej pracy bezinteresow- 


skim imperiafistom, adenaue- 


rowcom, hitlerowskim biskupom | Berlinie wspólne posiedzenie | dyplomatycznych. którzy przy: mi Ponieważ nie zgłaszono in- 
niemieckim. pogrobowcom pol- izby Ludowej i Izby Krajów | byli na uroczystą sesję i wiele nych kandydatur, przewodniczą- 
skiej burżuazji zyjącym na Ze- Niemieckiej Republiki Demo-, wybitnvch osobistości z krajów cv zarzadził głosowanie Wszys- 
braczym chlebie agentów ame- kratycznej. Jedyny punkt po- | zaprzyjaźnionych oraz gości z cy deputowani podnieśli się z 
rykańsko-hitlerowskich — nie | rządku obrad przewidywał wy- Niemiec zachodnich. miejsc, głosując za ponawnym 
podoba się nasza przyjaźń ze | bór prezydenta Niemieckiej Re- _ Następrie przewodniczący u- wyborem Wilhelma Piceka. 

Związkiem Radzieckim i uwa- | publiki Demoakratvcznej. który. i dzielił głosu Otto Nuschkenn Prezydent NRD. Wilhelm 


żają ją za  nieprzezwyciężoną 
przeszkodę w próbach realizacji 
swoich zbrodniczych wojennych, 


Was. Szanowny Premierze, jak 


również 


rząd 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej o przy- 


" jęcie mych serdecznych życzeń. 

Przed czterema laty przodujące 
(tyczne narodu niemieckiego 
chetnej misji obrony jedności, 


siły patrio- 


podjęły się szla- 
wolności i nie- 


'zawisłości swej ojczyzny, zapewnienia jej roz- 


woju na drodze pokoju i demokrac 


ji, 


na dro- 


dze przyjażni i wspólpracy z innymi narodami 


Patrioci niemieccy uświadamiają 


sobie coraz 


leniei, że prawadzona przez kola agresywne no- 


lityka wskrzeszania militaryzmu 


mieckiei Renuh'iki Pemokratvcznej prosze Was, 
Towarzyszu Ministrze, o przyjęcie mych przyja” 


cielskich życzeń. 
Proszę także o przyjęcie d!a narodu 
kiego serdecznych życzeń 


diemi 


et= 


realizacji jego aspi- 


racji narodowych w dziedzinie odhndowy zjed- 
noczonego, pokojowego i demokratycznego pan- 
stwa niemieckiego. co odpowiada interesom po- 


koju 


międzynarodowego. 


W. MOLOTÓW 


bezpieczeństwa 


niemieckiego 6. X. 1953 r. 


Wilhelm Pieck wybrany ponownie prezydentem NRD 


BERLIN. 7 bm. odbyło się w | am 


|czterech lat. 


basadorów i 


przedstawicieli | 


Republiki wy- 


zgodnie z konstytucją. wybiera-  Otlo Nuschke zanrononawał, a- 
ny jest przez obie Izby na okres by prezydentem 
brać ponownie Wilhelma Piecka 


Pieck, witany owacyjnie wsz 


na wspólnym posiedzeniu lzby Ludowej i izby Krajów 


wolnej i ludowej — amerykań- 


dlugo nie milknącymi oklaska- 


edł 


na salę obrad. Zgodnie z art. 
102 konstvtucji złożwł on przy- 


hitlerowska | 


Przyjęcie upłynęło w serdecz- 


: 36 + Ą cy n antypolskich planów. | Przewodniczący Izby Ludowej| Propozycja ta została przyjęła sięgę w obecności deputowanych 
| magnatów, w miastach i|ną, pelną przyjaźni pomoc ezn- Jeżeli ta przyjaźń tak mocno | Johannes Dieckmann powitał przez deputowanych hucznymi obu izb 
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Kiedy na lekcji historii Polski w 
jednej z uczelni rozwinęła się dys- 
kusja o patriotyzmie, padło zdanie, 
że najlepszym miernikiem umitowa- 
nia Ojczyzny w naszych dziejach no- 
wożytnych był stosunek do ruchu re- 
wolucyjnego Rosji: braterska wsnal- 
praca polskich bojowników e rewo- 
lucyjnym ruchem Rosji ł nienawiść 
obszarnictwa i burżuazii do tezo vu- 
chu dzieliła nurt polskich dziejów 
nowożytnych i najnowszych na dwa 
nuriy: wałkę o niepodległość i su- 
wercnność Polski oraz walkę o umoc- 
nienie i ugruntowanie wyzysku ludu 
polskiego w oparciu o mocarstwa za- 
borcze. 


I dziś, gdy rozpoczynamy jak en 
roku miesiąc Pogłębienia Przvjażoł 
Polsko-Radzieckiej, warto nawiązeć 
do tej historycznej prawdy, która nie 
tylko nie nie straciła na aktualności. 
ale przeciwnie — stala się sprawą 
całego życia i przyszłości każde) 
obywatela naszej Qiezyzny Jeśli dvi- 
siaj bierzemy ndzial w naipiekniej- 
hudownietwie, jeśli mamy 
ie własnymi oczami ohserwo- 
wać wielkie przemiany w naszym 
społecznym i osobistym życiu, jeśli 
z optymizmem i radością patrzymy 
w przyszłość, to iest to przede wszyst- 
kim rezultatem braterskiej przyjażni 
i pomocy Zwiazku Radzieckiego. Na- 
Sza niepodległość. nasza rosnąca nie- 
przerwanie siła gospodarcza t polity- 
czna. nasza zupełnie nowa. jakże in- 
na od przedwojennej syluacia mig- 
dzynarodowa — to wszystko ma Źra- 


dla w przyjaźni. która łączy nasz na- 
ród z narodami radzieckimi. 


szym 
szczęś 


Jakże inna jest nasza obeena sy- 
luacja od tej, w która wtłoczyła pol- 
ski naród rodzima i międzynarodowa 
burżuazja w latach  miedzywojen- 
nych. Jakże nienawistna jest nam 
dziś zdradziecką, wroga wobec Związ- 
ku Radzieckieso polityka, realizowa- 
na przez polską burżuazję, związaną 
z międzynarodowym impenializmem. 


Nasi rodzice pamiętają słowa wy- 
powiedziane przez pruskiego mar- 
szalka Hindenburga w roku 1919. bę- 
dace glosem międzynarodowego im- 


perializmu. Słowa te wypowiedziano 
w chwili gdy imperializm niemiecki 
był rozbity. a już (jakże żywo przy- 
pomina to dzisiejsze wystapienia 
Aderanera) na nowo pokazywał nę 
by. Hindenburg powiedział wtedy: 
„Nie byloby dla nas niebezpieczeń- 
stwa cięższego niż istnienie Polski, 
gdyby ona istotnie miała się utrzy- 
mać jako państwo niepodległe. Ale 
nie ulegamy temu złudzeniu W tym 
samym czasie Rada Komisarzy Lu- 
dowvch ZSRR w orędziu do narodu 
polskiego pisała: „Rosyjscy robotni- 
cy i chłopi uznali niepodległość Pot- 
ski nie w ostatniej chwiii, nie jako 
cthwiłową kombinację dyplomatyczną 
pod naciskiem okoliczności — rosyj 
sey robolnicy i chłopi  pośŚpieszyli 
pierwsi uznać niezależność narodu 
polskiego, uznał ją bez zasirzeżeń 
i raz na zawsze. Uczynił to w prze- 
świadczeniu, że niepodległość Polski 
odpowiada nie tyłko interesom Wa- 
Szym ale i naszym“. 


Kiedy polityka zdrady narodowej 
realizowana przez rząd przedwrzes- 
niowy, a polegająca na izolowanu 
Polski od ZSRR i przygotowywaniu 
agresji przeciw naszemu naturalne- 
mu sorzymierzeńcowi spełniła na- 
dzieje Hindenburga, edy doprowadzi- 
ła do całkowitej bezsiły i osamotnie- 
nia Polski wobec grożby najazdu hit- 
lerowskiego, Rząd Radziecki znów 
wyciągną! ku nam dloń pomocy Za- 
proponował militerną pomoc, która 
umożliwilaby odparcie agresora. 


Sanacyjny rzad odrzucił ię propa- 
zycję. Przy akompaniamencie zna- 
nych sloganów propagandowych o 
„kołosie na glinianych nogach”, a 
„guzika. którego nie oddamy” oraz 
o „silnych, zwartych. gotowych" -= 
sanacja wydała Polskę na tup Hit- 
lera. 


A kiedy odrodzona dzięki Związ- 
kowi Radzieckiemu Armia Polska 
u boku Armii Czerwonej walczyła 
o wyzwolenie narodu polskicgo. re- 
akcyjny tygodnik amerykański „Rea- 
der Digest, wtórując politykom a- 
merykańskim, pisał: „enie chcemy, 
aby Niemcy zostały całkowicie roz- 

s 


gromione. Należy wychłostać Hiile- 
ra ną tyle, ażeby przyznał, że my, 
Ameryka, jesteśmy największym mo- 
carstwem Świata, a nastepnie zacha- 
wać Hitlera w Curopie dla pełnienia 
słyżby policyjnej i utrzymania po- 
rządku”. 

Tych kilka faktów (a można je 
mnożyć w nieskończoność wyraźnie 
pokazuje nam linię podziału pomię- 
dzy przyjaciołmi a wrogami Polski. 
pomiędzy patriotami widzacyn'i 
przyszłość Polski w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, a wrogami 
narodu szukaiacymi oparcia w ob- 
cym imhperializmie. 


Wojna nic zakończyła się pod dyk- 
tando amerykańskiego imperializmu, 
pragnącego w miejsce Polski uwiecz- 
nić „generalne gubernatorstwo" 
to. co dzisiaj Adenauer i politycy 
amerykańscy nazywają „niemiecko- 
polskim kondominium“ Zwyciestwo 
Związku Radzieckiego uchruniło nasz 
kraj od interweneji imperialiste- 
nej: stało się punktem zwrotnym 
dziejach naszego narodu. 


w 


Dziś znajduje się Polska w obozie 
postępu i pokoju, jest ważnym ogni- 
wem ciągnącego się od Kantonu po 
Labe obozu państw socjalizmu i de- 
mok racji Braterska przyjaźń »e 
Związkiem Radzieckim i jego ogrom- 
na, bezinteresowna pomoc jest 
źródłem naszego wszechstronnego 
rozwoju, kraterska przyiařń 7 ZSRR, 
krajami demokracji ludowej. z NRD 
i Chinami Łudowymi jest źródłem 
poczucia siły, pewneśgi, że rok 1939 
nigdx się nie powtórzy. 


JesH dzisiaj kraj nasz tętni życiem. 
jeśli nie jest perzyną gruzów. to za- 
wdzitczamy to przyjażni i braterstwu 
ze Związkiem Radzieckim, którego 
polityka pokoju. którego nieznana w 
dziejach siła powstrzymuje imperia- 
listivcznych agresorów od wzniecenia 
pożaru nowej wojny. Jeśli dzisiaj 
niezachwianie pewni jesteśmy nie- 
naruszalności naszych granice,  be>- 
pieczeństwa naszvch Ziem Zachod- 
nich zawdzieczamy (o przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, Ronse- 
kwentnemu poparciu przez Komuni- 


styczną Partię Związku Radzieckie- 
go. przez Rząd Radziecki, przez na- 
radv radzieckie naszych żywotnych 
praw į interesów. Zawdzięczamy to 
Śświatowemu antoryteciowi Związku 
Radzieckiego. jego sile, ktora działa 
na rozpalone głowy imperialistów, jak 
prysznie lodowatej wody, co znaidu- 
je m. in. wyraz w fakcie posiadania 
przez ZSRR broni atomowej i wodo- 
rowej. Jeśli dzisiaj nasza zachodnia 
„błonaca graniea*, jak ją oszwala 
historia, przestała płonąć. jeśli w 
miejsce odwiecznego wroga Polski — 
imperialistycznych Prus, powstala 
przyiazna. braterska Niemiecka Rre- 
publika Demokratyczna, to stało się 
to dzięki przyjaźni i pomocy Związż- 
ku Radzieckiego, przyjaciela i obroń- 
cy ludzkości. 


To, że jesteśmy spokojni o jutro, 
że nie boimy się FKisenhowerów i 
Adenauerow, że z każdym rokiem 
rozwija się nąsz kraj i pełną piersią 
oddychamy w wolnej, niepodległej 
nie, zawdzieczamy słusznej po- 
lityce naszej partii. naszej władzy 
indowej. umacniajdcej przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim. 


Wspólna idea łączy nasze kraie, 
współna lączy nas wałka pod sztan- 
darami Marksa, Engelsa, Lenina, 
Staiina. Wspólna droga, jaką kroczą 
nasze kraje zhliża je coraz bardziej. 
Coraz pelniej poznajemy naukę, kul- 
ture i sztukę narodów radzieckich, 
coraz pełniej narody radzieckie po- 
znają naszą kulturę i naszą sztukę, 
stale wzrasta w ZSRR zainierecsowa- 
nie polskimi odkryciami naukowy- 
mi, potską Książką, polską muzyka. 
Narody radzieckie otaczają szacun- 
kiem naszą kulturę, korzystają z pei 
dorobku — my wzbozacamy nolską 
kulturę doświadczeniem narodów ra- 
dzieckich. 


Pnące się w górę mury nowych fa- 
bryk. domów, nowe pokłady nowych 
kopalń — to wszystko. co widziniy 
codziennie, co cieszy nasze oczy i ser- 
ca. to właśnie pomniki przyjaźni poł- 
sko-radzieckiej. to etapy do Polski 
jeszcze silniejszej, Zzasobniejszej i 
szczęśliwszej. 


Hisioryczna prawda 


Ruszyły w bieżacym roku niekió- 
re oddziały Nowej Huty, ruszyla pel- 
ną para hula im. B. Bieruta. przy- 
była pięter niebotycznemu Palacowi 
Nauki i Kulnry, ruszyły nowe wiel- 
kie piece w hucie „Kościuszka”, roz- 
sławiły tradycie wotnega narodu no- 
we damy warszawskiego 
Miasta. szerokim strumieniem, coraz 
szerszym strumieniem popłvnels pro- 
dukiv naszego przemysłu do rąk lu- 
Gzi pracy. 


Klasa robotnicza, Indzie pracy na- 
*"szega kran wenoszary nowe tahrvki 
i domy czerpią natchnienie z pracy i 
walki narodow radzieckich Polska 
kiasa rohotnicza, młodzież. ludzie 
pracy naszego kraju z oliarnością i 
zapuem, rozwijając swe (wórcze 
zdolności i talenty. budują swoją Oj- 
czyznę Fudują ją karzystajac z przy” 
kładów i doświadczeń radzieckich, 
wzbogacajac i rozwijajac te doświad- 
czenia własna pomysłowością, wła- 
snvmi doświadczeniami. 


Może nie każdy dość głęhoko zdaje 
sobie 2 tego sprawę, ale w każdym 
produkcie naszego przemysłu. w każ- 
dej regle nowego domu, w każdej 
cząstce slalowej maszyny oprócz wy- 
sitko polskiego robotnika. inżyniera 
i uczonego jest czastka tei życiodaj- 
nej przyjaźni. która dźwiga nasz kraj 
na nieznane w jego dziejach wyżyny. 


Historia naszego kram uczy nas, 
je prawdziwie kochać Polskę, całum 
sercem nragnać jej szeześcia, to 4na- 
czy nieustannie poslehiać przyjaźń 
z narodami radzieckimi, strzec jej 
jak Źrenicy oka, jako najwiekszego 
skarbu, iako ostoi pokoju, niepodle- 
głości i rozkwitu naszej Orczyzny. 
Ta historyczna prawda jest hłiska 
naszemu narodowi, naszej młodzież, 
która odezuwa szczególnie żywą i 
szeżegółnie serdeceną przyjażń do 
naszych braci radzieckich. 


Niech Miesiąc Poglebienia Przy- 
jaźni Palsko-Radzieckiej jeszcze bar- 
dziej zacieśni braterstwo naszych na- 
rodów, niech jeszcze bardziej poru- 
szy serca i umysły naszego narodu, 
naszej młodzieży dla poełębienia 
wieczystej, nieśmiertelnej przy jaźni. 


Stareno ` 
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reme Związku 


Sprawa, która nam leży na Sercu 


MARIAN WOJEWÓNKA 


Nawiązując do artykułu 
„Otwieramy sprawę absolwen- 
tów Zasadniczych Szkół Za- 
wodowych*, zamieszczonego 
niedawno w „Sztandarze Mło- 
dych* — pragnę jako dyrek- 
tor ZSZ w Warszawie — za- 
brać głos w tej sprawie, któ- 
ra nam, nauczycielstwu 
szczególnie leży na sercu. Cho- 
dzi mianowicie o planowe, 
szybkie i właściwe zatrudnia- 
nie naszych absolwentów. 

Sprawa ta nie wygląda u 
nas dobrze. 


BRAKI W SYSTEMIE 


ZATRUDNIENIA 
ABSOLWENTÓW 
Wprawdzie ZSZ przy ul. 
Grochowskiej 194, którą re- 


prezentuję, część absolwentów 
zatrudniła zgodnie z rozdziel- 
nmikiem, część „upchnęła" w 
zaprzyjaźnionych fabrykach — 
gorzej natomiast przedstawia 
się sytuacja w Szkole Zawo- 
dowej w Żyrardowie, gdzie 
pracowałem poprzednio oraz 
w wielu innych dwuletnich 
szkołach zawodowych. 
Zatrudnienie absolwentów 
odbywa się w ten sposób. że 
tuż przed końcem roku szkol- 


nego szkoła otrzymuje z 
CUSZ-u rozdzielnik ilościowy 
rozmieszczenia absolwentów 


we wskazanych zakładach pra- 
cy. Szkoła jednak nie wyda- 
je nakazów pracy. Dla podpi- 
sania umów indywidualnych z 
absolwentami przyjeżdżają do 
szkoły przedstawiciele wymie- 


nionych w rozdzielniku fa- 
bryk. 
Tyle w teorii. W praktyce 


wiele zakładów, które składały 
na początku roku zapotrzebo- 
wanie na określoną liczbę fa- 
chowców — nie deleguje w 
porę swoich przedstawicieli, 
często zdarza się również. że 
przedstawiciele ci przyjadą, 
lecz nie umieją dać odpowie- 
dzi na słuszne pytania absol- 
wentów o rodzaj pracy, wyso- 
kość zapłaty, mieszkanie itp. 

Żeby nie być gołosłownym 
przytoczę przykład ze szkoły w 
Żyrardowie. W komisji przydzia 
łu absolwentów mieli wziąć u- 
dział, zgodnie z planem, przed- 
stawiciełe pięciu zakładów 
pracy. Przyjechało trzech. Je- 
den z nich, reprezentujący 
Warszawskie Zjednoczenie Ele- 
ktromontażowe obiecał mło- 
dzieży, że przyjedzie raz jesz- 
cze i podpisze umowy o pracę. 
'Terminu nie dotrzymał. Absol- 
wenci byli tym  zaniepokoje- 
ni — nie wiedzieli czy obietni- 
ca jest wiążąca. czy też mają 
szukać zatrudnienia na własną 
rękę. Wreszcie przedstawiciel 
WZE pojawił się w szkole, ale 
zapotrzebował o wiele mniej- 
szą ilość młodych sił facho- 
wych niż obiecał i niż to prze- 
widywał rozdzielnik. Mało te- 
go — część młodzieży, z któ- 
rą podpisano umowę o pracę 
nie została zatrudniona, doty- 
czy to zwłaszcza dziewcząt. 

Wypadki żyrardowskie nie 
należą do wyjątków. Zdarza 
się dość często. że absolwenci 
nasi szukaja pracy na własną 
rekę. według własnej fantazji, 
kierując się w doborze fabryki 
najróżniejszymi przesłankami. 
Wielu z nich. nie zatrudnio- 
nych przez wyznaczony roz- 
dzielnikiem zakład pracy, wra- 
ca do szkoły w gorącym okre- 
sie początku roku szkolnego i 
domaga się od nas pomocy w 
znalezieniu pracy w wyuczo- 
nym zawodzie. 

Wprawdzie nasi uczniowie 
z chwilą ukończenia szkoły 
przestają nam podlegać — nie 


Gen. Bryg. St. Okęcki 


Dyr. 


znaczy to jednak, że ich pra- 
ca I dalszy rozwój nie intere- 
suje nas. Czujemy się upoważ- 
nieni domagać się  właściw- 
szego planowania zatrudnienia 
naszych absolwentów oraz re- 
spektowania przez zakłady 
pracy swoich własnych zapo- 
trzebowań. 

Wydaje się jednak, że obok 
stawiania tych, słusznych mo- 
im zdaniem. postulatów pod 
adresem fabryk i instancji pla- 
nujących jak PKPG — my, 
kierownicy szkół zawodowych 
powinniśmy widzieć przyczy- 
ny niewłaściwego stosunku 
niektórych fabrvk do naszych 
absolwentów i w miarę swoich 
możliwości dążyć do ich lik- 
widacji. 


BRAK ZAUFANIA 
DO MLODYCH 
FACHOWCÓW 


Dyrekcje niektórych  zakła- 
dów pracy, niektórzy majstro- 
wie i brygadziści nie mają 
jeszcze zaufania do naszych 
absolwentów. Trzeba przyznać. 
że w pewnych konkretnych 
wypadkach absolwenci nasi 
przysparzają kłopotów zakła- 
dom ale. i o tym trzeba pa- 
miętać. przychodzą oni do fa- 
bryki po raz pierwszy w ży- 
ciu, muszą się dopiern wcią- 
gnąć w fabryczną dyscyplinę, 


zapoznać z produkcją, która 
często odbiega od produkcji 
warsztatów szkolnych; zapo- 


znać z nową maszyną, których 
mamy co dzień więcej w prze- 
myśle. 

Wydaje się, że ani wycho- 
wanie ani szkolenie zawodo- 
we nie kończy się, ani nie po- 
winno się kończyć na Zasadni- 
czej Szkole Zawodowej. Dal- 
sze wychowanie i szkolenie 
absolwentów należy przecież 
do fabryki — do majstra, in- 
żyniera, organizacji zetempow- 
skiej. 

Nie znaczy to wcale, że my 
w ZSZ-ach nie powinniśmy 
walczyć o lepsze wyposażenie 
podległych nam szkół, o pod- 
niesienie na wyższy poziom 
wychowania i szkolenia przy- 
szłego absolwenta. 


CHODZI O WŁAŚCIWĄ 
WSPÓŁPRACĘ SZKÓŁ 
Z ZAKŁADAMI PRACY 


Jedną z dróg. która w naj- 
prostszej łinii prowadzi do te- 
go celu, to ścisłe powiazanie 
szkół zawodowych z zakłada- 
mi pracy. I tu warto się za- 
trzymać przy niezwykle istot- 
nej, świetnie pomyślanej, ale 
nie zawsze jeszcze  zdającej 
egzamin praktyki życiowej — 
sprawie  szefostw zakładów 
pracy nad szkołami zawodo- 
wymi. 

Rozmaicie jest z tymi szefo- 
stwami. 

Jest wiele szkół, których za- 
kłady opiekuńcze naprawdę 
rozumieją  ekonomiczno-poli- 
tyczne znaczenie wychowania 
młodych kadr i niezmiernie 
doniosłą wychowawczą rolę 
fabryki w życiu 15. 16-letnie- 
go chłopca czy dziewczyny — 
dziś ucznia szkoły zawodowej, 
jutro fachowca w naszym 
przemyśle. 

Bardzo dobrze np. układała 
się współpraca zakładów A-10 
w Międzylesiu pod Warszawą 
z tamtejszą Zasadniczą Szkołą 
Zawodową. Zakłady A-10 po- 
szły nam tak dalece na rękę, 
że wydzieliły specjalny warsz- 
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tat szkoleniowy dla młodzieży. 
Dzięki temu uczniowie nasi 
przed ukończeniem szkoły po- 
znali prawdziwą pracę w fa- 
bryce. W trakcie współpracy 
w ciągu roku, kierownictwo 
zakładów, majstrowie i brvga- 
dziści poznali naszą młodzież— 
przekona!i się naocznie. jak 
wiele zapału, zainteresowania 
i ofiarności tkwi w naszych 
uczniach: pomogli im i nam, 
wychowawcom właściwiej wy- 
chowywać i szkolić absolwen- 
tów. 

Zakłady A-10 w Międzyle- 
siu nie żywiły żadnej nieufno- 
ści do naszych absolwentów. 

Powodzenie tej współpracy 
i sens opiekuńczej roli zakła- 
dów miał jednak w tym wy- 
padku zupełnie realną podsta- 
wę — była nią wspólnota 
branżowa szkoły i fabryki. Bez 
istnienia tego .wwspólnego ję- 
zyka“ rola opiekuńcza zakła- 
dów pracy często ogranicza się 
do strony formainej. np. do po- 
życzania auta szkole. Oczywi- 
ście nie zawsze w pobliżu 
szkoły znajdzie sie zakład o 
podobnej branży. który mógłby 
objąć nad nią szefostwo. W 
wielu jednak wypadkach moż- 
liwości te istnieją — bra- 
kuje natemiast troski o wła- 
ściwy dobór szefostw. Wyda- 
je się, że i w tej sprawie po- 
trzeba wiekszego starania i 
bardziej planowej pracy tak ze 
strony organów wierzchnich, 
planujących, jak ze strony fa- 
bryk i kierownictw szkół. 

Rozpisałem się na ten temat 
dość szeroko. bo wydaje mi 
się, że właściwe powiązanie 
szkoły z zakładem ułatwiloby 
również planowe zatrudnianie 
naszych absolwentów, których 


czynniki planujące mogłyby 
przede wszystkim kierować do 
„macierzystej fabryki“. Pozo- 
stali — nawet skierowani do 
innych zakładów mieliby 
już za sobą pierwsze zetknię- 
cie się z fabryką i łatwiej ra- 
dziliby sobie z produkcją. 

Takie rozwiązanie sprawy, 
uzupełnione wcześniejszym 
nadsytaniem szkołom rozdziel- 
ników absolwentów — ułatwi- 
łobv planowe ich zatrudnienie. 
Jeszcze jedna byłaby z tego 
korzyść. szkoła  wiedziałaby 
wreszcie gdzie pracują jej WY- 
chowankowie i jak zdają swój 
egzamin życiowy, który jest 
zarazem egzaminem świadczą- 
cym o gorszei lub lenszej pracy 
wychowawczej szkoły. 

Nie ma u nas jeszcze nieste- 
ty tradycii szkoły zawodowej, 
która”polegałaby na tym, że 
uczeń I roku dowiadywałhy 
się. że wyszli z jego szkoły 
znani dziś bohaterzy pracy — 
przodowniev i racjonalizatorzy. 
Nasze szkoły zawodowe są 
jeszcze młode. ale niejeden bv- 
ły absolwent ma już za sobą 
poważne osiągnięcia, ma pra- 
ce. którą lubi i umie wykony- 
wać. zna i kocha swoją fabry- 
ke i mógłby być żywym wzo- 
rem dla tych 15-letnich ucz- 
niów wchodzących dopiero w 
życie. 

Wydaje się. że sprawy te po- 
winniśmy podać żywej i twór- 
czej dyskusii. Wszystkich nas 
bowiem w szkolnictwie i prze- 
myśle obowiązuje troska o jak 
najlepsze wychowanie zawo- 
dowe i polityczne młodych 
kadr. Nie wolno nam równiez 
przechodzić do porządku dzien- 
nego nad kilku choćby wypad- 
kami wałęsających się, w po- 
szukiwaniu właściwego za- 
trudniania. absolwentów szkól 
zawodowych. 


Daaa 


W Niemczech zachodnich rząd bońsk! buduje obozy _ koncen- 


tracyjne przeznaczone dla bojowników 


noczenie Niemiec. 


o postęp, pokój 1 zjed- 


(z prasy) 


Rys. M. Pętkowski 


Nowy punkt oparcia Adenauera 
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Sceniczne spotkanie z Dickensem 


| Ktoś, kto nie zna opowiada- 
inia Dickensa „Świerszcz za 

kominem“ , (należącego do 
|stawnego cyklu „Opowieści 

wigilijnych') z lektury, sta- 
jnowczo nie powinien poprze- 
stać na obejrzeniu jego sce- 
| nicznej przeróbki w Teatrze 
| Powszechnym w Warszawie. 

Wydaje mi się, że w ogóle 
,każda próba przeniesienia na 
jscenę któregokolwiek utworu 
i Dickensa zatałszuje w znacz- 
nym stopniu jego wymowę, 
| wyolbrzymi to. co nie jest 
|dziś dla nas najważniejsze, a 
jzatraci to, co istotne. Poza 
tym zuboży dzieło artystycz- 
nie daleko bardziej niż w 
| przypadku scenicznej adapta- 


| cji jakiegokolwiek innego 
| wielkiego prozaika. 

| Przyczyny leżą w samej 
istocie twórczości wielkiego 


|realisty angielskiego XIX w. 
Angielski współczesny badacz 
literatury, marksista, T, A. 
| Jackson, którego książka O 
| Dickensie ukazała się świeżo 
|w poiskim przekiadzie, wysu- 
|wa twierdzenie o znacznej ra- 
dykalizacji społecznej pisarza 
w jego coraz pozniejszych 
dziełach. Na naszym gruncie 
mówił o tym samym Jan Kott 
w swym doskonaiym szkicu 
o Dickensie zamieszczonym w 
tomie pt. „Szkoła klasyków“. 
I tak na przykład powieść 
„Cięzkie czasy“, mówiąca 0 
|nędzy i wyzysku robotników 
w fabrykach Menchesteru, 
to cos daleko więcej niż 
„Swierszcz za kominem“, a 
nawet wielka epopeja „Klub 
|Pickwicka*. Ale  niezaieznie 
od tego wszystkie swe powie- 
jści kończy Dickens optymi- 
stycznie. Jest w tym wiel- 
jka, wzruszająca wiara w 
człowieka, w jego dobroć, w 
zwycięstwo Jego aubrycn, 
szlachetnych siron Jest 
wielki wszechogarniający hu- 
manam pisarza, jego  Imitosć 
do cziowieka. Ale są tu takze 
jego naiwne złudzenia, z któ- 
rych musimy dziś koniecznie 
w pełni zdać sobie sprawę. 
Wydaje się, że przeróbka sce- 
niczna utworu Dickensa z na- 
tury rzeczy wyolbrzymi te 
właśnie złudzenia. Zwłaszcza 
zaś, gdy chodzi o utwór taki 
jak „Świerszcz za kominem , 
w którym ładunek złudzeń 
równoważy się prawie z ła- 
dunkiem protestu i obrony 
zwykłego, prostego człowieka. 
Rzecz w tym. że złudzenia u- 
cieleśnione są w akcji utworu, 
głównie w tak ważnym Jej 
punkcie jak finał. , rozwiąza- 
nie. A akcja to najważniejsza 
rzecz jeśli chodzi o drama- 
turgię i przerabiając utwór 
prozaiczny na scenę wy- 
chwytuje się przede wszyst- 
kim właśnie akcię. Takie są 
prawa dramaturgii. I dlatego 
z natury rzeczy zakończenie 
scenicznej adaptacji „Świersz- 
cza* w Teatrze Powszechnym 

(adaptacji zresztą nienajlep- 
szej) stosunkowo mocno u- 
trwala się w pamięci widza, 
tym bardziej, że jest popraw- 
nie rozwiązane inscenizacyj- 
| nie, podkreślone muzyką Mie- 
czysława Mierzejewskiego i 
tańcem układu Barbary Fi- 
jewskiej. A niedobrze prze- 
prowadzona rola Tackletona 
tu właśnie nie budzi specjal- 
nych zastrzeżeń. 

Jest jeszcze druga strona 
zagadnienia. Bowiem już w 
w dobrodusznym „Pickwicku”, 
a nawet w „Świerszczu" moż- 
na wyczytać rzeczy nic tak 
znowu naiwne. można znaleźć 
miejsca, w których nagle od- 
słaniają się głębsze perspek- 


1) 


= Od Lenino do Berlina 


10 lat temu, w dniu 12 października 1943 roku żołnierze 1 Dywizji Piechoty Im. Tadeusza 
Kościuszki zanoczątkowali zwycięski szlak bojowy ludowego Wojska Polskiego. - 
Ludowe Wojsko Polskie, ktore wyrosło z gorącega patriotyzmu mas ludowych i w opare 
o braterską pomoc Związku Radzieckiego, przeszło zwycięski szJak bojowy od Lenino przez 


Bug. wisię, Odrę do Łaby. stojąc w pierwszych szere 
Pod Lenino po raz pierwszy w loku Wielkiej Wojny Narodowej ZSRR 


gach walki wyzwoleńczej narodu. 


za wspoiną Sprawę 


walczyli przeciwko hitłerowskiemu faszyzmowi żołnierze polskich regularnyoj oddziałów u bo” 
ku swych radzieckich braci, Wspólnie przelaną krwią, po wieczne czasy, scementowane 70- 
stało braterstwo broni Wojska Polskiego I Armii Radzieckiej. 

W rocznicę historycznej bitwy pod Lenino RÓ myśla ku owym pamietnym dniom, kie- 


dy ludowe Wojsko Polskie walcząc obok braterskiej Armii Radzieckiej, 
wkład w dzielo wyzwolenia Ojczyzny. rozgromienia najeźdźcy hitlerowskiego, 


ziem polskich w sprawiedliwych granicach. 


Rok 1943. Na terenie Polski 
szaleje terror okupanta. Ty- 
siące patriotów ginie w obo- 
zach smierci, rozlegają się 
nieustanne salwy plutonów 
egzekucyjnych. Mimo to coraz 
Większego rozmachu nabiera 
walka zbrojna oddziałów par- 
tvzanckich. Wbrew zdradzie 
reakcji <4walczającej na wszel- 
kie sposoby opór przeciwko 
okupantowi. naród pulski, na- 
tennionv zwycięstwami Armii 
Radzieckiej wzmaga walkę z 
najezdźcami hitlerowskimi. 
Pod kierownietwem Polskiej 
Partii Robotniczej, w ramach 
szerokiego Frontu Narodowe- 
go, skupiają się coraz szersze 
masy ludowe. 


Bohaterscy partyzanci Gwar- 
di Ludowej potęgują swe 
uderzenia w okupanta. Rosną 
szeregi gwardzistów, do któ- 
rych napływa coraz więcej 
bojowników. 


W tym czasie, kiedy Polska 


O Partia Robutnicza i kierowana 


przez nią Gwardia Ludowa 
wzmagają walkę narodowo- 
wyzwoleńczą w kraju, na te- 
Radzieckiego 
powstaje Związek Patriotow 


- Polskich. Związek Patriotów 


Polskich, którego organizato- 
rami i kierowniczą silą byli 

isey komuniści, zjednoczył 
masy uchodźców, przebywają- 


kiego, do walki przectwko 
żdżenm hitlerowskim, u 


z. na terenach Związku Ra- 
w 


$ a Armii Radzieckiej. Zwią- 


gek Pauiotów Polskich na te- 
— 


renie Związku Radzieckiego 
realizuje tę samą linię ten 
sam cel, co przodująca siła na- 
rodu w kraju — Polska Partia 
Robotnicza. Celem tym było 
rozwinięcie walki zbrojnej Z 
hitlerowskim okupantem 0 
niepodległość, o Polskę Ludo- 
wą 1 powiązanie tej walki ze 
zwycięskimi działaniami boha- 
terskiej Armii Radzieckiej. 

Na wiosnę 1943 r. ZPP ZWTÓ- 
cił sie do Rządu Związku Ra- 
dzieckiego z prośbą 0 727W0- 
lenie na sformowanie Polskie] 
Dywizji. która u boku Armii 
Radzieckiej podjęłaby walkę 
przeciwko hitlerowcom. W ma- 
ju 1943 roku ukazał się histo- 
ryczny komunikat: 


„Rząd Radziecki postano- 
wil zadośćuczynić prośbie 
Związku Patriotów Polskich 
w ZSRR w sprawie utwo- 
rzenia na terytorium Z5RR 
Polskiej Dywizji im, T. Ko- 
ściuszki w celu wspólnej 
waiki z Armią Czerwoną, 
przeciwko najeźdźcom nic- 
młeckim. Formowanie pol- 
skiej dywizji już się rozpo- 
częło”. 


Na wieść o utworzeniu 
1 Dywizji Piechoty ze wszyst- 
kich zakątków Związku Ra- 
dzieckiego do obozu w Siel- 
cach nad Oką. gdzie znajdo- 
wał się ośrodek formowania 
dywizji. zaczęły napływać tłu- 
my Polaków. którzy z entu- 
ziazmem przyjęli wieść o 
utworzeniu 1 Dywizji, pragnąc 


wnosiło swoj chiubny 
zjednoczenia 


walczyć z wrogiem z bronią 
w ręku. 

Związek Radziecki, Komitet 
Centralny KPZR i osobiscie 
Józef Stalin udzielili formu- 
jącej się 1 Dywizji szlachet- 
nej i bezinteresownej pomocy, 
zaopatrując ją we wszystko, 
«o było potrzebne do stworze- 
nia  pelnowartościowej jed- 
nostki bojowej. 

Organizatorami Dywizji by- 
li komuniści polscy z takimi 
działaczami na czele, jak: 
Wanda Wasilewska, Ajifred 
Lampe, Jakub Berman, Alek- 
sander Zawadzki, Hilary Minc, 
koman Zambrowski, Stani- 
slaw Radkiewicz, Edward 
Ochab, Zygmunt Modzelewski, 
Marian Naszkowski, Kazimierz 
Witaszewski : inni. Oni też 
kierowali pracą aparatu poli- 
tycznego Dywizji, kióry wy- 
chowywał żołnierzy w ducnu 
głębokiego patriotyzmu i in- 
tevnacjonalizmu. s 

Szybkie stworzenie 1 Dy- 
wizji oraz nieustanny napływ 
datszych ochotników, poparcie 
rządu radzieckiego już po kil- 
ku miesiącach umożliwiły dal- 
szą rozbudowę oddziałów pol- 
skich. 

W sierpniu 1943 r. zapadla 
decyzja o tworzeniu ł} Korpu- 
su Polskich Sit Zbrojnyel. 

Jednym z głównych organi- 
zatorów 1 Korpusu był gene- 


ral Karol Świerczewski — bo- 
hater narodowy, uczestnik 
walk w obronie Rewolucji 


Październikowej, a później bo- 


jów o wolność Hiszpanii, któ- 
rv przybył do obozu sielec- 
kiego. aby oddać wszystkie 
swe siły, całe swoje doświad- 
czenie bojowe i głęboką wie- 


dzę wojskową zdobytą na 
frontach walki „za Waszą i 
naszą wolność“ — dla rozwo- 


ju i umacniania naszego lu- 
dowego wojska. 

1 Dywizja znajdowała się od 
1 września 1943 r. w drodze 
na front. Włączona zosta- 
ła w skład frontu radzieckie- 
go. którv działał na kierunku 
Orszy. W dniu 12 październi- 
ha 1943 roku 1 Dywizja Pie- 
choty im. Tadeusza Kościusz- 
ki rozpoczęła swój pierwszy 
bój z hitierowskim najeżdźcą 
pod Lenino. 

Bój pod Lenino okrył wie- 
kopomna chwałą sztandary 
Dywizji Kościuszkowskiej. 

Swą postawą pod Lenino 
żołnierz polski zdobył sobie 
szacunek i uznanie radziec- 
kich towarzyszy broni. Świad- 
czy o tym między innymi fakt 
nadania Kościuszkowcom 230 
odznaczeń radzieckich, a 
wśród nich 3 najwyższych od- 
znaczeń, jakie przyznane zo- 
stały Kościuszkowcom — ty- 
tułu Bohatera Związku Ra- 
dzieckiego. 

Bój pod Lenino, w którym 
żolnierz polski walczył ramię 
w ramię z żołnierzem radziec- 
kim, scementował na zawsze 
braterstwo broni Wojska Pol- 
skiego i Armii Hadzieckiej. 

* wi k 


Pod koniec 1943 r. w okupo- 
wanym kraju wzmacnia się 
i rozszerza Front Narodowy, 
kierowany przez Polską Par- 
tig Robotniczą. W noty z 31 
grudnia 1943 roku na 1 stycz- 
nia 1044 r. z inicjatywy Pol- 
skiej Partii Robotniczej pow- 
stała w Warszawie Krajowa 
Rada Narodowa — podziemny 
ośrodek władzy ludowej, ogól- 
nokrajowy organ drmokratycz- 
nego Frontu Narodowego 
frontu walki o wyzwolenie 


kraju, o władzę ludu pod he- 
gemenią klasy robotniczej, W 
cparciu o ścisły sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. 

Na pierwszym _ posiedzeniu 
KRN, dekretem z dnia 1 sty- 
cznia 1944 roku, powołana ZO- 
stała do życia siła zbrojna na- 
rodu pod okupacją — Armia 
Ludowa, której trzon tworzy- 
ła zbrojna organizacja powo- 
łana przez partię — Gwardia 
Ludowa. f 

Zwycięstwa Armii Radziec- 
kiej, która coraz bardziej zbli- 
żała się do granic Polski, jed- 
noczenie się coraz szerszych 
mas pod sztandarem KRN, 
uwarunkowały dalszy wzrost 
ruchu partyzanckiego W Pol- 
sce. > 

AL-owcy doskonalą nieu- 
stannie swój kunszt bojowy W 
walce z okupantem, obficie 
czerpiąc z doświadczeń slaw- 
nych radzieckich oddziałów 
partyzanckich. które w swych 
raidach docierają do Polski. 
Smiałe i umiejętne ciosy 
AL-owców zadają okupanto- 
wi duże straty. utrudniają za- 
opatrywanie jego wojsk, wal- 
czących przeciwko Armii Ra- 
dzieckiej, zmuszają do zwięk- 
szenia oddziałów okupacyjnych 
na terenie Polski. Płomień 
walki o wolność ogarnia cały 
kraj. 

4 * * 

Na wiosnę 1944 roku Polskie 
Siły Zbrojne w ZSRR przed- 
stawiały już poważną siłę bo+ 
jową. 

Do szeregów nieustannie na- 
pływali nowi ochotnicy. W tej 
sytuacji ZPP podjął starania 
u Rządu Radzieckiego O roz- 
winięcie Korpusu w Armię. 
Rząd ZSRR ustosunkował SIĘ 
pozytywnie do tej prośby i 
wyraził w dniu?18 marca 1944 
roku zgodę na przekształcenie 
1 Korpusu w 1 Armię Polską. 

Zawrzała intensywna praca 
nad tworzeniem 1 Armii. 

+ * * 
. W dniu 23 czerwca 1944 r. 
rozpoczęła się wielka ofensy- 


tywy. można przekonać się, 
że wielki pisarz już tu wie- 
le rozumiał. zanim zaatakował 
same podstawy ustroju w 
swych ostatnich utworach. 
Oto przyklady ze „Świersz- 
cza“. W opisie domku starego 


Kaleba czytamy: „Przylepił 
się ten domek do budynku 
Grujfa i  Tackletona niby 


muszla do kadłuba okrętu, 
niby ślimak do drzwi, niby 
kepka muchomorów do pnia 
drzewa. A jednak on to właś- 
mie był tum zalążkiem, z któ- 
rego wystrzelił _ rozrośnięty 
pień firmy Gruff i Tackleton". 
— Fragmert charaktervsty- 
ki fabrykanta zabawek Tack- 
letona: „Spokojne zajęcie 
handlarza zabawek irytowało 
go. nie pozwalajac rozwinąć 
się jego naturze. Stał się więc 
istnym potworem i choć za- 
wdzięczał swe dochody wy- 
łącznie dzieciom, był jednak 
ich nieubłaganym wrogiem, 
Gardził zabawkami i nic w 
świecie nie mogło go skłonić 
do kupienia, choć jednej. — 
Fragment o laikach w pra- 
cowni Kaleba: „Arystokracja, 
szlachta i wszyscy, dla któ- 
rych mieszkania te były przy- 
gotowane, leżeli tu i ówdzie w 
koszach, z oczyma wlepiony- 
mi w sufit; ale w oznaczaniu 
różnie spolecznych i odpo- 
wiednich pozycji towarzyskich 
— co, jak uczy doświadczenie, 
w życiu nasuwa przeróżne 
trudności — wutwórcy lalek 
bezsprzecznie przewyższyli na- 
turę, działającą nieraz samo- 
wolnie i nierozsadnie. Nie po- 
przestajac bowiem na odzna- 
kach miarodajnych, jak jed- 
wab, drelich i łachmany, dał 
lalkam cechy osobiste nie do- 
puszczające pomyłek. Tak 
więc jaśnie oświeconej lalce 
dawano członki z wosku © 
idealnej symetrii, niższa uro- 
dzeniem była ze skóry, jeszcze 
niższa ze zwyczajnego płótna. 
A biedacy mieli zamiast rąk i 
nóg po prostu zapałki, co raz 
na zawsze określało ich sferę, 
uniemożliwiając też raz na 
zawsze przekroczenie jej gra- 
Maca 

Z takich i im podobnych 
fragmentów wyziera mądry i 
ironiczny Dickens, który dob- 
rze rozumie istotę wyzysku 
chałupniczego rzemieślnika - 
artysty przez kapitalistę, nie- 
naturalność układu społeczne- 
go, w którym celem produk- 
cji jest zysk (Tackleton nie 
znosi dzieci, dla których prze- 
znaczone są jego zabawki); 
czy też to, że wszyscy ludzie 
ulepieni są z tej samej gliny, 
nie jak lalki Kaleba. Jednak 
to wszystko zawarte jest w 
tej tkance artystvcznej opo- 
wieści, której nie podobna prze- 
nieść do utworu scenicznego 
— w narracji, w komentarzu 


autorskim — tkance właści- 
wej tylko prozie. 
Jakie jednak wartości 


„Świerszcza za kominem“ da- 
ły się przenieść na scenę? Dał 
się przenieść obraz rodziny 
prostego, a jakże po ludzku 
szlachetnego i dobrego woźni- 
cy  Peerybingla. jego żony 
Kropeczki i piastunki Tilly. 
Przede wszystkim zaś Kaleb 
Plummer. jego niewidoma 
córka Berta i ich stosunki z 
Tackletonem. Nie udało mi się 
niestety zobaczyć wielkiego 
artysty Wojciecha Brydziń- 
skiego w roli Kaleba. Pow- 
szechna opinia głosi. że był 
głęboko wzruszający, wydo- 
był całą niezwykłą dobroć i 
szlachetność, a zarazem tra- 


Piechota I Armii Polskiej pod Kiwercami (wiosna 1944 r.) 


wa radziecka na Białorusi. W 
ciągu trzech tygodni Armia 
Radziecka rozgromiła dzie- 
siątki dywizji hitlerowskich, 
wyzwoliła Republikę Białoru- 
ską i podeszła do północno- 
wschodnich granie Polski. 


Osiągnięte przez Armię Ra- 
dziecką sukcesy stworzyły wa- 
runki do rozwinięcia w lipcu 
i sierpniu 1944 r. dalszych 
działań zaczepnych, w wyni- 
ku których Armia Radziecka 
wyzwoliła wschodnią część 
Poiski i wyszła szerokim fron- 
tem nad Wisle. 


W walkach tych wzięły 
chlubny udział oddziały pol- 
skie. Artyleria 1 Armii Pol- 
skiej otrzymała zadanie 
wsparcia swym ogniem jedne- 
go z korpusów wchodzących 
w skład zgrupowania uderze- 
niowego na lewym skrzydle 
1 Frontu Białoruskiego Mar- 
szałka Rokossowskiego, które 
miało przełamać obronę hitle- 
rowców nad Turią i Bugiem, 
a następnie rozwinąć uderze- 
nie w kierunku na Lublin. 18 
lipca brygady i pułki artylerii 


'Serwiński 
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gizm tego wyzyskiwanego, po- 
gnębionego człowieka. Rola ta 


doczeka się na pewno nie 
jednego opisu. Mieczysław 
potrafił w drugim 
akcie także wzruszyć widzów, 
zwłaszcza w scenie okłamy- 
wania córki (bardzo dobra ro- 
la Janiny Pollakówny), kiedy 
śpiewał żałośnie i tragiko- 
micznie piosenkę o pucharze 
szampana i w scenie z przy- 
byłym do niego Tackletonem. 
Natomiast z roli Tackletona 
nie zrobił teatr nic co mogło- 
by wzmocnić i pogłębić prze- 
ciwstawienie go postaciom 
pozytywnym, kochanym przez 
Dickensa i przez widzów. Jan 
Qrsza buduje swą rolę z ele- 
mentów bardzo zewnętrznych, 
a i to nie najtrafniejszych. W 
dodatku scenograf odział g0 
w kostium zupełnie niezgodny 
z opisem autora, który jeszcze 
bardziej oddala tę postać od 
pierwowzoru z opowiadania. 

Być może. że Dickens sam 
już nie bardzo wierzył w 
możliwość nagłej „poprawy“ 
kapitalisty Tackletona i dla- 
tego nadał swemu opowiada- 
niu ramy baśni (chodzi właś- 
nie o ramy, a nie o tanta- 
styczny motyw świerszcza — 
motywy fantastyczne mamy 
także w tytułowym opowiada- 
niu cyklu „Opowieści wigilij- 
nych“, o nawróconym kabita- 
liście Serooge'u, ale nie mamy 
tam ram baśniowych). Prze- 
niesiono to wiernie do przed- 
stawienia dając postać Prolo- 
gu i Epilogu (Tadeusz Cze- 
chowski). Ale wydaje się, że 
reżyserka Leonia Jabłonków- 
na wraz ze scenografem Ta- 
deuszem Gronowskim nie 
mogli się zdecydować czy sa- 
ma treść utworu traktować 
jako bajkę, czy nie. Dało to w 
efekcie dobrą. realistyczną de- 
korację pierwszego i trzecie- 
go aktu ij sprzóżzne z nią, 
trochę bajkowe wnętrze dom- 
ku Kaleba. Scenę z mówią- 
cym do Johna  Peerybingle 


polskiej wzięły udział w przy- 
gotowaniu artyleryjskim na- 
stępnie zaś wspierały radziec- 
ką piechotę i czołgi w wal- 
kach o przełamanie pierwszej 
lnii obronnej przeciwnika. 
Pod druzgocącymi ciosami od- 
ziałów radzieckich wspiera- 
nych przez polską artylerie 
obrona hitlerowców została 
przełamana. 21 lipca opór hi- 
tlerowców nad Bugiem został 
pokonany. Wojska 1 Frontu 
Białoruskiego, na czoło któ- 
rych wyszły korpusy pancerne, 
rozpoczęły szybki pościg w kie- 
runku Lublina i dalej ku Wi- 
śle. o 


Jednocześnie w*składzie le- 
wego skrzydła 1 Frontu Biało- 
ruskiego posuwała się 1 Ar- 
mia. Na jej spotkanie wycho- 
dzili okryci chwałą żołnierze 
partyzanckiej Armii Ludowej. 
Łzami szczęścia i radości wi- 
tała ludność żołnierzy I Armii. 

Wyzwolenie przez” Armię 
Radziecką i walczące u jej ,bo- 


ku Wojsko Polskie wschod- 


nich terenów naszego kraju 
umożliwiło powstanie ludowe- 


świerszczem potraktowano mo- 
żliwie realistycznie jako 
ucieleśnienie myśli i uczuć 
doznawanych przez ' woźnicę. 
Tę scenę opracowała reży- 
serka * Jabłonkówna bardzo 
starannie, w czym walnie dœ 
pomógł jej grający Johna 
Tadeusz Bartosik. (Debre 
operowanie światłami. muzy- 
ką i głosem świerszcza 
dobre przejście do poranku, 
który zastaje drzemiącego w 
fotelu Johna). Podobnie sta- 
rannie rozwiązała reżyserka 
prolog i epilog, stwarzając 
atmosferę ciepła i bezpośred- 
niości. Całkowicie realistycz- 
mie, w duchu Dickensa i z peł- 
nyin puwoäzemern potrarto- 
wała rolę Tilly Wanda Lipiú- 
ska. Poza tym przedstawienie 
nie jest równe 1 ma  sxercg 
„mielizn* aktorskich. 


Na zakończenie jeszcze © 
jednej sprawie, która nieod- 
parcie nasuwa się przy sce- 
nicznym spotkaniu z Dicken- 
sem, Dlaczego teatr szczegol- 
nie zuboża artystycznie dzie- 
ła tego pisarza? Aby odpowie- 
dzieć, trzeba znowu przypom- 
nieć pewną właściwość jego 
pisarstwa, o której pisał Jan 
Kott we wspomnianym już 
szkicu. Otóż postaci Dickensa 
— tak jak je się wyrywa z 
kartek powieści czy opowia- 
dania i przenosi na scenę — 
będą dość uproszczone, czar=* 
no-białe, zbudowane ze stopu 
najprostszych uczuć, posiada- 
jące zaledwie parę tych sa- 
mych, powtarzających się ge- 
stów. A jednak na kartkach 
książki obdarzone są naj- 
prawdziwszym życiem. To bo- 
gactwo stwarza pisarz znowu 
w tej tkance artystycznej u- 
tworu. której nie można prze- 
nieść na scenę — w komenta- 
rzu autorskim. Dlatego i pod 
tym względem sceniczne spot- 
kanie z Dickensem nie może 
w pełni zadowolić. 


ANDRZEJ W. KRAL 


Foto WAF 


go państwa polskiego. Na wy- 
zwołonych ziemiach objęła 
władzę Krajowa Rada Naro- 
dowa i powolany przez nią 
Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego. Historyczny Ma- 
nifest PKWN i pierwsze de- 
krety rządu ludowego rozpo- 
częły proces „wielkich prze- 
obrażeń społecznych. Ziemia 
obszarnicza została rozdana 
chłopom a robotnicy sami, bez 
kapitalistów, uruchamiali za- 
kłady przemysłowe. Czołowym 
zadaniem, jakie stanęło przed 
PKWN, było przygotowanie 
polskich sił zbrojnych do 
chlubnego udziału w dalszej 
walce z hitleryzmem. Dekret 
KRN z dnia 21 lipca 1944 ro- 
ku powołuje do życia ludowe 
Wojsko Polskie, zbrojne ramię 
narodu, powstaie z połączenia 
1 Armii Polskiej, zorganizo- 
wanej na terenie Związku Ra- 
dzieckiego oraz pariyzanckiej 
Armii Ludowej. 


*» Fragmenty pierwszej cześci 
pracy żamieszczonej w paździer- 
nikowym numerze miesięczhika 
„Wojsko Ludowe". 


Dogodne warunki i pomoc| 
otrzymują osadnicy | 
w woi, szczecińskim | 


W ciągu bieżącego raku w 
woj. szczecińskim osiedliło się 
blisko 750 rodzin chłopskich. | 
przybyłych tam przede wszyst- 
kim z województw: łódzkiego 
kieleckiego i lubelskiego. Pań- 
stwo i rady narodowe udzieliły 
osadnikom wszechstronnej po- 
mocy i opieki. M. in. osadnicy | 
otrzymali zapomogi i umarza|-; 
ne kredyty na ogólną sumę bli- 
sko 3 milionów zł oraz długoter- | 
minowe pożyczki zwrotne w su- 
mie ponad 2 min. zł Dzięki tej 
pomocy, rodziny osadników po- 
trafiły bez większych trudno- 
ści urządzić się i zagospodaro- 
wać. 

M. in Jan Gurazdowski, któ- 
ry przybył z pow. Konin i o- 
siedlił się na T-hektarowym go-'! 
spodarstwie w gromadzie Orze- 
chowo pow. nowogardzkiego. 0- 
trzymał murowany dom. dużą 
oborę, chlewnię oraz spichlerz. 
Za umarzalny kredyt w sumie 
6 tys. zł oraz za 3 tys. zł diugo-., 
terminowej pożyczki zwrotnej, 

| 
i 


Gurazdowski kupił sobie konia 
i dwie krowy. kilka prosiąt oraz j 
uprząż. pług i bronę. Na doko- 
nanie pierwszego siewu otrzy- 
mał on na skrypt dłużny 13 q 
ziarna i 18 q ziemniaków oraz 
nawozy sztuczne. 


(o 20 min. nowa izba ` 
przybywała Warszawie 
we wrześniu 


W ubiegłym miesiącu — Mie- 
siącu Budowy. Warszawy, na 
stołecznych osiedlach oddano do 
użytku w ramach budownictwa! 
ZOR-owskiego 2.233 nowe izby 
mieszkalne. Tak więc mieszkań- 
cy stolicy otrzymywali we wrze- 
śniu br. co godzinę 3 nowe izby. 

M. in. na MDM-ie oddano do 
użytku w 3 nowych blokach 
354 izby, na Mirowie — 268 izb, 
na Młynowie — 265 izb, na Ko- 
Je — 221 izb, na Ochocie — 211 
izb. na zapleczu zachodniej stro- 
ny Nowego Światu — 211 izb. 
na Grochowie — 194 izby. na 
Pradze II — 181 izb. Mieszkań- 
"ey stolicy otrzymali również w 
ub. miesiącu 3 nowe bloki ho- 
telowe oraz nowy żłobek. 

Nowe mieszkania otrzymali 
m. in. robotnicy Warszawskiej 
Fabryki Motocykli, Zakładów 
im. 22 Lipca, Fabryki Cukrów 
„Syrena“ i Warszawskich Za- 
kładów Przemysłu Tłuszczowe- 


go. 


88 q Inu z 1,5 ha zebrali 
spółdzielcy z Wie owa 


Plantatorzy lnu w woj. kosza- 
lińskim osiągają dobre zbiory 
Inu zarówno pod względem ilo- 
ści jak i jakości. Szczególnie do- 
bre plony mają spółdzielnie pro- 
dukcyjne. Członkowie spółdziel- 
m produkcyjnej z Wiekowa, w 
pow. Sławno. uzyskali w tym ro- 
ku z l5-hektarowej plantacji 
88 q  wysokogatunkowego Inu 


(słomy wraz z siemieniem). Za, 


zbiór ten otrzymali 14.267 zł. 


Przemysł optyczny 
rozszerza protukc ę 


Przemysł optyczny z roku na 
rok zwiększa produkcję pod 
względem ilościowym i rozsze- 
rza asortyment wytwarzanych 
artykułów. Obok  produkowa- 
nych już szerokotaśmowych apa- 
ratów projekcyjnych dla kin 
stałych oraz wąskotaśmowych 
aparatów dla kin wiejskich 
objazdowych, dla świetlic i za- 
kładów pracy, przemysł ten u- 
ruchomił w br. seryjną produk- 
cje tzw. lamp błyskowych do 
aparatów fotograficznych. po- 
większalników do zdjęc i opra” 
wek celuloidowych do okula- 
rów. i 

Dążąc do dalszego rozwinię- 
cia swej produkcji przemysł 
optyczny zamierza W 1954 r. 
uruchomić produkcję ok. 40 no- 
wych artykułów powszechnego 
użytku. 

M. in. przemysł optyczny za- 
mierza uruchomić w przyszłym 
roku produkcję nigdy w Polsce 
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Helena Kwiatkowska — przyszły tokarz — podzieliła się wat- 


pliwościami, które powstały u n 


temat, czy dziewczyna może pracować w „nięskim 


Niektórzy znajomi odradzali jej, 


a nie praca przy maszynach. 
W odpowiedzi na list Helenu 


głos w dyskusji pierwszym dyskutantom: 


Łodzi i Kazimierze Leśniak z 


2 


z rozmowami ma 
zawodzie". 


by nie uczyła się zawodu toka- 


iej w związku 


jrza — twierdząc, że sprawa kobiety, to pilnowanie garnków, 


Kwiatkowskie] oddajemy 
Irenie Wisniewskiej 


Nowej Huty. j 


Czekamų na dalsze listy. Koleżanki + Koledzy! Pomóżcie He- 


lenie Kwiatkowskiej zajać słusz 
i prawa 

na pytanie — komu zależeć moż 
mowała się jedynie pracami 


Czytałam w 228 numerze | 
listu Heleny Kwiatkowskiej za- 
lytutowany „Zajmi sow dą 
mi że powinnam iść na kraw- 
cową". Z listu tego wynika ŻU- | 
pełnie jasno, że kol. Kwiatkow- 
ska chce i pragnie uczyć się da- 
lej w obranym zawodzie. ale : 
znajomi jej radzą. ażeby poszu- 
kała sobie odpowiedniejszego. 
lżejszego rzekomo dla kobietv | 
zawodu. Mnie rownież w gro- 
nie najbliższych osób odradza- 
no zdobycie „męskiego zawodu” 
Pochodzę z woj. zielonogor- 
skiego, Rodzice moi pracują WE 
wsi Stolun. pow Międzyrzec. 
Wyjechałam do wujka mieszka- 
jącego W Starachowicach. ktory 
pracowal w Fabryce Samocho* 
dów Ciężarowych jako kierow- 
nik narzędziowni. W Staracho- 
wicach po ukończeniu szkoly 
powszechnej postanowiłum U- 
czyć się dalej Nie wiedziałam 


kobiety w naszym ustroju Postarajcie 


domowyrni. 


' dzial 


stanowisko, wyjaśnić rolę 
ste odpowied ieć 
e i dlaczego, aby kobieia zaj- 


ne 


Postanowienia dotrzymam | 


jednak w jakim kierunku. Traf, 


'cheiał, że byłam kiedys z wuj- 


kiem w fabrvce 1 zwiedzilam 
warsztaty szkolne Technikum 
Mechanicznego FSC. gdzie pra- 
cowało kilka dziewcząt. Widac 
było. że są zadowolone ze swej 
pracy. Wtedy dojrzało we. mnie 
postanowienie: pójdę do szkoły 
metalowej, zostanę tokarzem: 
O moim postanowieniu opowie- 
działam wujkowi „Masz 
dziewczyne. utz się pięknego I 
pożytecznego zawodu. Pokaz. že 


tty, jako koosieia. potrafisz pre 


cować przy maszynie* — powie- 
mi wujek 1 tuk rozpoczę- 
łam naukę w Technikum Bu- 
„dowy Maszyn na W yvdziale 6 
brobki metali. 

| A obranega kierunku nauki 
„Jestem bardzo zadowolona. Za- 
| poznałam się z maszynami, Vo- 
kochałam je i nauka idzie mi 
sk najlepiej. e Posiadam oceny 
dobre i bardzo dobre. Dziś już 


uczennic Gumniń- 
skiego Liceum Ogrodniczego 
wychowanie fizyczne i sport 
zajmowało — obok nauki 
poczesne miejsce. Szkolny Klub 
Sportowy umiał zainteresować 
młodzież sportem. Rokrocznie 
reprezentacja SKS-u zdobywała 
drużynowe pierwszeństwo W 
Biegach Narodowych i Marszach 
Jesiennych, a uczniowie liceum 
w 80 proc. uzyskali odznaki 
BSPO i SPO. 

Halina Grodecka ze wszyst- 
kich dyscyplin sportu najbar- 
dziej lubiła lekkoatletykę. a W 
szczególności biegi. wykazując 
duże uzdolnienie. 
a na bieżni ogromną ambicję 
Rok 1951. Po zwycięstwie w 
Biegach Narodowych na szceze- 
blu gminnym Grodecka bierze 
udział w biegach powiatowych 
a następnie odnosi powazny 
sukces, zajmuje I miejsce na 
eliminacjach wojewódzkich. Re- 
zultaty te zachęciły Halinę da 
dałszego uprawiania lekkoatle- 
tyki « osiągania coraz lepszych 
w.ników. Zapisuje sie ona da 
„Ogniwa“ i w sierpniu 1958 r., 
wraz z członkami kadry Zrze- 
szenia bierze udział w obozie 
przygotowawczym do I Ogólna- 
polskiej Spartakiady Zrzeszen 
Sportowych. Na obozie w Cie- 
szynie Halina pilnie przygoto- 
wuje się pod kierunkiem trene- 
ra Mulaka do startu, zdobywa 
w' Jomości z zakresu metodyki 
treningu i taktyki rozgrywania 
bie ów. Dobrze przygotowana 
Grodecka odnosi na Spartakia- 


W życiu 


nadsyłen 


W zwiazku z licznymi zapy- 
taniami zawiadamiamy, że zo- 
stał przedłużony do dnia 1 li- 
stopada br. termin nadsyłania 
prac na WIELKI WAKACYJ- 
NY KONKURS pod hasłem: 
„Z moich doświadczeń W pra- 
cy wychowawczej na placówce 
wczasów letnich“, ogłoszonego 
przez Ministerstwo Oświaty, 
Zarząd Główny ZMP, Instytut 
Pedagogiki, redakcję „Sztanda- 
1u Młodych", redakcję mie- 
sięcznika „Drużyna“ i Cen- 
tralny Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Oświatowych. 

Przypominamy, że Z wszel- 


nie wytwarzanych specjalnych 
szkieł okularowych. 


pracowitośc. | 


Agronom Halina Grodecka — 
rekordzistka Polski w biegu na 500m 


dzie znaczny sukces. W biegu 
na 500 m zajmuje 6 miejsce i 
bije rekord życiowy wynikiem 
— 1,215 min. 

„Jestem więc szóstą zawod- 
niczką w Polsce“ — mówi z va- 
dością Halina i z nową dozą 
energii przystępuje do uporczy- 
wego treningu. - 

21 września 1953 r. Grodecka 
startuje w biegu na 500 m pod- 
czas zawodów z udziałem lek- 
koatletów Finlandii. Wraz z nią 
biegnie Wawrzvnek. jedna z 
najlepszych biegaczek na 800 
metrów. Na całym dystansie 
obie zawodniczki zaciecie wal- 
|ezą. Do mety jeszcze 25... 20... 15 
im. Zmęczenie coraz bardziej da- 
je się we znaki. Wreszcie ta- 
śma. Jako pierwsza przerywa ją 
|Halina Grodecka. Wygrała 7 
Wawizynek, pobiła rekord Pol- 


ski — 1.16.9. jako druga zawod- 
niczka w Polsce zdobyła mi- 
strzowską normę klasyfikacji 
sportowej. 


To jest jej największy suk- 
Qstarcie 
bardziej 


ces zyciowy. Po tym 
Grodecka jeszcze 

utwierdziła się w przekonanui 
że zwyciestwa można 
jedynie na drodze uporczywe] 


dobrego trenera. 
Svlwetka Groderkiej 


Halina jest przodującym agro- 


pówką. À 
J. K. 


BE || ZZO NTT 


Bo 1 listopada został przedłużony termin 


io prac na 


„Wielki Wakacyjny Konkurs” 


kiego rodzaju pytaniami i wat- 
pliwościami, dotyczącymi opra- 
cowanego tematu, należy zwra- 
cać się listownie do redakcji 
miesięcznika ZG ZMP dla prze 


wodników harcerskich  ,.Dru- 
żyna', Warszawa, ul. Moko- 
towska 24, 


Na zwycięzców konkursu o- 
czekują następujące nagrody: 
pierwsza, wartości zł 2.000, 
dwie drugie po zł 1.500, cztery 
trzecie po zł 1.000, osiem 
czwartych po zł 500, oraz sze- 
reg cennych nagród książko- 
wych, 


uzyskać 
pracy nad sobą i przy pomocy | 


byłaby 
niepełna, gdyby nie dodać. że 


nomem w PGR Prusy k/Krako- 
wa. a w kole aktywną zetem- 


uczę się w trzeciej klasie Tech- |ria, 
dla kobiety — to wyłącznie pra- 


nikum Budowy Maszyn. Niedlu- 


go skończę szkołę i przystąpię ca domowa, jest nieżyciowa. 

do pracy w jednym z zakładów Dziś kobiety mogą uzyskać każ- | 

metalowych. dy zawód, na równi z męż- | 
Radzę koleżance Kwiatkow- CZYZnĄą. 


skiej iść obraną raz drogą i nie 
zbaczać z niej. Zaszczytny i sza- 
nowany jest dziś zawód toka-; 
rza, frezera czy ślusarza. A teo-. 


- a n 
Bierzemy przykład z Elżbiety 
Różne zawody wybrały dziew- | niegorzej od innych, przyczy- f 
nić się do budowy Nowej Huty. 
Przekonacie się, że dam rudę* 


częta mieszkające w DMH Xi 
Nowej Hucie. Są wśród nich 
ślusarze, tokarze, suwnicowe 
Pracuja one dobrze. są staran- | 
ne i dokładne Najlepiej jednak 
"wywiązuje się ze swej pracy 
; Elżbieta Przybylska. 


Nieraz pytałyśmy ją, jak to 
jsię stało. że wybrała sobie wła- 
jśnie zawód szofera. Odpowiada 
ze śmiechem. że poszła za .„gło- 
Isem serca". Trudno jej nie wie- 
i rzyć, gdyż decyzja była błyska- 
! wiczna. 


rację, | 


Elżbieta ukończyła kursy szo- 
i do Hutv przyszła z 
prawem fnzdv wysokiej katego- 
irii. Wkrótce dowiedziałyśmy się, ` 
lże Elżbieta jest jednym z naj- 
lepszych kierowców samochodo- 
, wych Wprawdzie początkowo ; 
kierownictwo transportu oba- 
| wiało się, czy młoda dziewczy- 
na potrafi dać sobie radę z trud- | 
ną pracą, ale wówczas Elżbieta 
joznajmiła: „W Polsce Ludowej ' 
nie ma zawodu niedostępnego | 
dla kobiety. Ja chcę również, ! 


ferskie 


Co HETI sadzicie 2 
Czy dziewczyna može pracować w „męskim zawodzie“? 


Nowej 
już przeszło 


że odpowiednim zajęciem 


IRENA WISNIEWSKA 


Technikum Budowy Maszyn 
Lódź 


Kol. Przybylska pracuje w. 
Hucie jako kierowca 


rok. Jest młoda. 


drobna, ale sprawnie prowadzi 


swoją 


ciężarowkę.  Troskliwie 


opiekuje się powierzonym sobie 
samochodem. Zawsze przed wy- 
jazdem przegląda go, usuwa z 


„miejsća najmniejsze usterki, jest 
specjalistką 
terminow gruntownych remon- 


od przedłużania 


tow. Kol. Przybylska jest wzo- 
rem dla wielu kierowców w No- 
wej Hucie. 


Droga jaką obrała w swym 


życiu Elżbieta jest dostępna dla 
wszystkich dziewcząt w Polsce. 
które pragną pracować dla do- 


bra naszego kraju. I droga ta 
jest.na pewno dobra. 


KAZIMIERA LEŚNIAK 
Nowa Huta — DMH 


wś 


ahr. 


Konkurenci 


EGIM==W | SS 


Ilekroć nad 
Gliwicami 
wschodzi słoń- 
ce, zawsze 
Jest zdziwio - 
ne (czesto za- 
smucone). 
konkurencją 
w postaci 
oświetionycn 
nlic miasta 
światlem elek 
trycznym W 
Gliwicach ża- 
rówki pala się 
do 3, 8 rano, 
nierzadka 
przez caly 
dzień, Szcze- 
gólnie dotyczy 


carń w 


| nie 
| nów. Pracuję juz od roku w lu 


to wic: To- 
szeckiej i 
Zabrskiej. j 
Jasne jest 
jak... słońce. 
kto w tej kon- 
kurencji tra- 
ci. Na pewno 
nie słońce. 
Dlaczego tak 
jest? — odpo- 
wiedzi na to 
pytanie ocze- 
kulemy od 
Miejskiej Ra- 
dy Narodowej 
w Gliwicach. 


Na podstawie 
koresnanden- 
cji 


u. MARSZA- 
LIKA 
zabrze 


Rys. Nowak 


Czytetnicy piszą 


GRN w Bardo st, zapomniała 


| Jestem pewny, że pomożesz 
nam, Redakcjo, usunąć trudności 

w  użyskaniu mieszkania dla 
| nauczycielki, która jest człon- 
kiem ZMP i przewodnikiem 
drużyny harcerskiej w szkole 
podstawowej w Bardo Śl. pow. 
Zabkowice Śl. 

Na naszą prośbę przeniesiono 
tow. Halinę Bożek z Ożar do 
Bardo. gdyż jest dobrą zelem- 
pówką 1 członkiem zarządu 
gminnego ZMP. Po przyjeździe 


o przydział mieszkania. Prezy- 
dium GRN nie załatwiło je; 
prośby. a tow. Bożek w związ- 
ku z tym ma poważne trudno- 
ści z dobrym przygotowaniem 
się do lekcji. Członkowie Pre- 
zydium GRN stale mówią, że 
załatwią ale chyba dopiero po 
| zakończeniu roku szkolnego. 
Uważam, że Redakcja zwróci 


| 
| 
| 
| 
| 
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Biela 


powieść FILMOWA 


; 


(STRESZCZENIE POPRZEDNICH 
mie. Wśród zabudowań grupy wycofujących sig Niemców czynia preygo- 


iszczenia wioski Gorączkawe komendy 
komitet 


Wieś w zi 
powania do z» 


rwczej Wszyscy obecni, Brak 


nicza Śmierć młodego 
trwa. 


nie przyć 


w karty, przyjacielem inż. 


znajoma, 7 Ez: 
w karty. LOSE a 
zawodu oraz WwyPoży 


pa pracy. 


Na odgłos pukani 
pokaju milknie. 

W drzwiach staje 
ma na sobie marynar i, R 
pięta jest na cale] długości. 
nym końcem zwisa až do pasa- BAe 
nik chwieje się W drzwiach 1a ŻA 
odbija mu się wodka. Kątem o PE 
mek dostrzega kilka postać! zgi 
dzonych przy stole. ; 

— Poczęstować? — mówi pan Er 
cio ochryptym. wymęczony™ glose = 
Zawsze, chłopak... Dzban, dzban, a 
serce” 


cnłopca Interesuje się 


a do drzwi, gwar w 
Stefcio. Nie 
koszula roz- 
szalik jed- 
Kierow- 


pAn 


-- Panie kierowniku, AA eż 


DET PE PPE = itsootAGEG ka 


w jednej z chat obraduje tajny 
$ tylko 
daja uzbojeni cywile Strzały Szymek 
niu z przerazeniem patrzy na tę straszną scenę. 
da do konającego chłopa, który szepcze: 
195%. Jesień. Osiedle przemystowe pod 
w jednej z fabryk położonych w osiedlu U 


je atmosfera w osiedlu 
hodzą do pracy, Szymek styka się 
Karolczaka, 
strem Ra wicze niem i Jurasikiem. Ci ostatni pobili 

SH jedynie majster 
cza mu książkę o, obróbce metali. 


ODCINKÓW) 


Linia frontu przybliża się nie- 
chłopski Rezmawia.ą © podziale 
towarzysza Bohdana. Nieoczekiwanie 
Rielas wiejski chłopak ukryty 
Po wyjściu zabójców Szymek 
Bohdan.. * 
Warszawą. Szymek Bielas 
progu owego zycia 


„towarzysz... 


robotnika Malinowskiego Śledztwo w tej 
jest zła: Robotnicy piją wódkę, gfBią 
z bezduszhymi ludzmi: z Mal- 


którego twarz jest chłopcu skądsiś 


go za odmowę udziału w grze 
Drożyńska. która uczy 80 


Chłopak czyta ją z zapałem 


chciał otworzyć świetlicę — mówi Szy- 
mek bez wiary w skuteczność prośby. 
— Dostałem jedną książkę... 

— Masz mnie za głupiego? — śmieje 
się pan Stefcio ironicznie. — Popukaj 
się, bratku. Zgrabniejsi od ciebie już 
tam pokradli, co mogli... Ławkę zabio- 
rzesz? Idiota... Idiota... 

Ze środka kancelarii zbliża się Jura- 
siuk i bezceremonialnie odpycha kie- 
rownika: 

— Jazda. panie Stetciu, otwieraj pan 
te puszki. Zgłodnielim. 

Z głębi pokoju wynurza się Czermień. 
Spostrzega Szymka. 


Przygląda mu się tępo. Nagle ostrym 
kopnięciem zatrzaskuje drzwi. 

Szymek chwilę stoi w zadumie. Po- 
tem idzie do ubikacji, zapala Światło, 
siada na umywalce i zaczvna czytać: 


— własności metali obrabianych na 
rewolwerówkach są bardzo różne: jed- 
ne z nich są twarde... 

Z odległej kancelarii dolatują go pi- 
jackie spiewy. 

Nazajutrz po południu Szymek wraca 
z Zakładów, pogwizdując i kupiąc we- 
soło kamienie. 


o mieszkaniach dla nauczycieli 


uwagę Prezydium GRN. że nie 
można tak lekceważyć byto- 
wych spraw nauczycieli, którzy 


,dużo pracują zawodowo i spo- 


z wakacji złożyła ona podanie. 


1 


łecznie. 
JERZY SOBALA 
Bardo Śl. 


Zwracamy uwagę Prezydium 
GRN w Bardo Śl na nieprze- 
strzeganie uchwały Rządu. má- 
wiacej o tym, że obowiązkiem 
rad narodowych jest zapewnic- 
nie nauczycielom odpowiednie: 
go mieszkania. Przypominając 
Prezydium GRN w Bardo ŚL o 
uchwale Rządu przypuszczamy. 
że nie będzie ono zwlekało z 
przydziałem mieszkania dla na- 
uczycielki Haliny Bożek. Prosi- 
my Prezydium PRN w Ząbka- 
wicach Śl. o spowodowanie za- 
latwienia tej sprawy. 


Red. 


W zespole Wilanów, PGR Zawady k 
tegorocznuch wiosennuch mrozń 


terminowego przeprowadzeniu 
żolnierzy oraz 20 junaczek SP. 


pn ŚLE. 


Uiepszyć metody kierownictwa 


© w Warmi 


W Warmińskiej Fabryce Mto- 
Dobrym Mieście k'Ol- 
sztyna, na oddziale momażu. ra 


botnicv często stoją bezczynnie 


przy maszynach. czekając na 
pracę. Postoje w pracy SĄ sno- 
wodowane tym, że oddział mv- 
chaniczny. kuźnia i stołarnia nie 
dostarczają w porę potrzebnych 
do montażu detali. Świadczy to 
o złej organizacji pracy i bre- 
ku należytej współpracy mię- 
dzy poszczególnymi oddziałami 


| fabryki. 


Nic też dziwnego. że fabryki 
wykónuje rytmicznie piu 


tejszym zakładzie 1 miałem 
możność niejednokrotnie zau- 
ważyć, że mniej więcej do dnia 
25 każdego miesiąca plan jest 
wvkonywany zaledwie w 


siąca mobilizuje się wszystkie 81- 
ły. łącznie z pracownikami ad 


ministracvjnym:. aby szturmem 
|.zrobić plan“. 
' zapewnień i obietnic dawanych 
przez dyrekcję pod koniec każ- 
dego miesiąca. że następnym ra- 
zem plan będzie już wykony- | 
wany rytmicznie — żadnej po-- 

| M—M>M)DLQSQ>>->--->>>— 


Z listów do redakcji 


Pomime statyer. 


Drogi „Sztandarze Młodych“ 
Ryczyca. pow, Wągrów. Od naj 


młodszych lat pracowałem 
gospodarstwie ojca na wsi. Za 


ich marzeń. 


y a T czysty. jasny pokój. stypendium | go powodu dumny i szezęšbwy. 
ra ak U = S 
ZK U ję 3 GRE i GEE H z 
wrogiej kułackiej plotki opo- £ ma SHED KSIAZE TADEUSZ SIKORA E 
wiadali niestworzone rzeczy 0l” Ró Szkoła Przysposobienia 
tym. że młodzież pracująca wj Już za kilka tygodni będę | Zawodowego 
kopalniach mało zarabia. że nie górnikiem — moje plany i ma- | Mysłowice 
J 
| PROGRAM RADIOWY i 
na dzień 9 października 1953 r. polska muzyka !udowa w wyk. Lucjan Galon — fortepian, | 
(piątek) Ludowej Kap. 1 Zesp. Wok. 16.26 Koncerti rożrywiiowy Ww d 
P $ nap Itozgł Warszawskiej; PR pod wyk, Ork. Pozgi. Łódzkiej PR j 
rogram I — na tali 1322 m.  quy, Stanislawa Nawrota, 18.00 pod dvi, H, Debicha i Zresp. 
Program dnia 6.06, 15.25, Wia Na szerokim świecie, 18.15 Harmonistow pod dyr. Miko- | 
comosci 5,00. 6.00, 4.00, 7.55, Koncert estradowy radzieckiej łajczyka. 1705 Radiowy Kiub |] 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. muzyki rozrywkowej, 18 35 Racjonalizatorów, 17.25 YAS | 
2.10 Aud. dia wsi, 5.20 Kon- „słuchamy mtzyki* — aud. sportu“, 1740 „Na Warszaw= 
cati poranny, 6.1Uu Muzyka po- słowno - muzyczna w op:ac. skiej falis 1800 Muzyka tuz= 
ranna, 6.50 Gimnastyka, 7.9 Pienisława Rutxowskiego, 19.15 Iewkowa w wyx. Seksiclu PR, 
Liuvzyka poranna, 7.50 Kales- Aud, dla młodzieży szkolnej, 1850 ..Kosmos sie zmienia* — a 
darz Radiowy, 8.00 Aud. dia 70,28 Wiadomości snortowe, pog. dr Jana Gadunskiekn, Ñ 
nuicdziezy szkół podstawowych, n383 Muzyka taneczna, 20.43 1340 Muzyka taneczna, 18.55 | 
520 Koncert muzyki popular- „Ludzie niezłorani*, odc. onow. Pieśni kombvozytorów rosyj- | 
nej 9.00 Aud. dia kias IX, 9.40 Haliny Rudnicxiej, 21.05 Kon- skich i radzieckich śpiewa ul! 
Aud dia przedszkoli, 10.10 ceert symfonicznei muzyki ra- Wanda Wermińska (sopr.), 1920 j 
rizerwa, 11.05 Aud, dla klas dzieckiej, 22.00 Feiieton, 2210 Radiowy poradnik językowy 
IV, 11.15 Muzyka i aklualnos- d c, koncertu, 22.41 Muzyka w oprac. prof. dr w. Doro- l 
ci, 12.15 „Na swojską nutę“ — taneczna. szewskiego. 19.30 Muzyka I Ak- h 
ga Zespół Tadeusza Kożłow- tualności. 20.00 ..Żotnierze* — ` 
skiego. 12.45 Aud. dla wsi, Program II — na fali 407 m. premat T. Kubiaka, 2020 Kon- | 
1300 Koncert Ork. Rczgł. Szcze Program dnia 750. 1400, Wia cert Krakowskiej Orkiestry | 
cnskiej PR p. d. WŁ Gó.zyń- damości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, Chóru i solistów PR pod dyr. | 
skiego, 13.40 Utwory na altów- 21.00, 23.50. Jana Gerta, 21.26 Wiadomości | 
| 
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kę gra Jan Gornowski, 


Pizerwa, 15.30 Aud. dia azieci, cert poranny. 6.4b Gimnasty- kowa w wyk. duetu fortepia= 
16.19 Paul Konstant'neścu ka. 610 Kalendarz Rachowy, nowego Rawicza i Landauzra : 
I Rapsodia na tematy ludowe sli Muzyka poranna, 650 Mi- 2:5L Z życia ZSRĘ, 2220 Mu- 

wyk. Ork. Svmt. Radioko- zyka popularna. 720 Muzyka  z:ka taneczna, 9240 Radziecka 
jnitetu numuńskiego pod. poranna. 800 Muzyka rozrvw- muzyka kameralna — Mikataj 
dyr. kompozytora. 1620 kPa, 820 Koncert muzyki po-  Miaskowski — Sonata altów= 
Koncert solistów, 16.45 Skrzyn-  Duarnei, 855 Przerwa. 1405 kowa op, Bi. 2200 Koncert sym 
ka ogólna PR w oprac. Informacie. 14.10 Aud. dla kl. foniczny w programie Schu- 
T. Krzemienia. 17.00 Zbigniew _ 11. 14.30 Aud dla isl. V — VM, mann i Ravel. i 
Turski — Suita na tematy kur- 1500 Rumuńskie tańce ludo- Szczegółowy program audv- 
piawskie — wyk. Chór j Ork. we. 15.10 „Nedda'. odc. onow. cii zamieszcza tygodnik „Ra- 
PR pod dyr. J. Kołaczkow- Giovanniego Vergi z tomu pt. dio i Świat" i i 
skiego. 17.20 Ponchieli — Ta- ¿Don Candeloro i jego tru- Polskie Radio zastrzega £o- 
niec godzin z op. „Gioconda“ pa“, 15.30 Au] da dzieci, 1600 be możliwość zmian w pro- 
wyk. Ork., 17.30 Stylizowana Utwory Franciszka Liszta gra  giamie. A 


z E E 
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511 
i proc. I dopiero ped koniec mie 


Jestem svnem chłopa że Ws) 
W 


wsze jednak marzyłem o nauce 
i myślałem o górniczym zawo- | 
dzie. Czasem zwierzałem się ro- 
dzicom i sąsiadom z tych mo- 


Warszawy, zbiory oworow st w pełnum toku. Mimo 


abike. ślwy i grusze na TE hu sadu nięknie obrodziy La 


zbioru owoców do PGR Zawadu przewa pomar OTUDA 
Jek widzimy na zdjęciu praca szła sprawnie t wesu. 
Folo CAF 


r O . m z 
ńskicj Fabryce Młocarn 
prawy w tym kierunku nie wi- ograniczać Īsie tedvnie do sta- 
dać. wianta wymagań, przed prace- 

Wydaje mi się. że brak na- | nikami. Stawiać wymagania to 
,leżytego kierowania sprawaru | ża mało. Trzeba przejawiać wię= 
produkcji oraz bras  poczuci cej troski i więcej zarnieres'= 
odpowiedzialności ze strony dv- wania kadrami, widzieć trud- 
rekcji zakładu stanowią powa” ności młodych fachewców. po- 
ną przyczynę nierytmicznej pra- | magae im w wrkonaniu zadań, 
cy naszej fabryki. linterescwać się  WYSUWANYMI 


Dyrektor" fabryki tow. iadi Maa rich wnioskami. częściej 
A a A í „at 
i główny inżvnier tow. Kurow- 


porozumiewać się z nimi. Dy- 
: ;ctekcja zakładu winna bardziej 

ski winę ża niervimiczne wyko- 

invwarie planów spychają na 


zbliżyć do młodych kadr 
dział produkcji i jego kierowni- technicznveh, Gzęściej PRAWNA 
kə. Kierownikiem działu pro- | za” „AE NE, pb je e „Pa 
dukep jest młody inżvnier Smo- | »Lępu sh A 04 
liński, a jego zastepca również | ROEE: 
młody inżynier Majewski. 


Sz 
się 


KAZIMIERZ ANZEL 
Warmińska Fabryka Miockarń k 
Dobre Miastd 


Trudno wymagać. żeby cij 
dwaj młodzi inżynierowie, nic 
mają: należytej pomocy ze stro: Korespondencja tow. Anzela 
nv dvrekcji. mogli rozwiązać wskazuje na islnfenie poważ- 
wszystkie zagadniema produk- nych braków w kierownictwie 


i orzecimieji prey w Warmiń- 
| skiej Fabryce Mlotarń, co utrud= 
nia wykonanie jej zadań. 
Dlaicgo prosimy Centralny 
Zarząd Przemysłu Maszyn Rol- 
niezych o bliższe zainieresowa= 


cyji i erganizacyjne zakładu 
Dyrektor niestety zbyt mało po- 
maga im w tej pracy Pozostaje 
(on najcześciej przy stwierdze: 
n'u. że „jego to nie ale obcho 
dzi. a plan musi być wykona- 


ny”. „nie się tą tabryką i utepszenie 
Uważam. że dobre kierowni- w niej metod kierowniciwa. 
ctwo zakładu. nie owinno Red, 


iede górnikiem 


'|ma gdzie mieszkać, że głodu:e | rzenia stały się rzeczywistością 
i nikt się nią nie opiekuje Nie w Łudcwej Oiczyźnie. Pinatego 
wierzyłem temu i zzłosłem siy kocham Polskę Ludową. dlate- 
do pracy w górnictwie W Za- go pracz będę się jej starał od- 
- rządzie Powiatowym ZMP otrzy: | wdzięczyć za troskliwą opiekę, 
małem skierowanie do Szkały | ra lo, że zdobviem zawód, że 
Przysposobienia Zawodowego w | uczę się w pięknej szkole, że 
i Mysłowicach. czytam książki, uprawiam sport. 


Dostałem tu umundurowanie Będę górnikiem... Jestem z te- 


-55 5.10 Aud. dlu wsi, 520 Kon- spartowe, 21.36 Muzyka rozryw- 


Niedaleko hotelu skręca i wchodzi do 
starej, walącej się kamieniczki. 

W bramie spotyku staruszkę. która 
widocznie wysypała popiół na podwó- 
rzu. bo ma w ręku puste wiaderko z 
resztkami żużlu na dnie. 

Staruszka zatrzymuje się i podejrzli- 
wie przyzląda się Szymkowi. 

Bielas pvta niepewnie: 

— Nie wiecie. matko. tu gdzieś miesz- 
ka taka mała, w niebieskim płasz- 
czyku?... 

— A po co to panu? — nieufnie mówi 
staruszka. £ 

— Ja lam w jednej sprawie — mru- 
czy Szymek, marszcząc czoło z niezado- 
woleniem. — A jak nie wiecie matko, 
to nie zawracajcie glowy. 

— Jakiś ty szybki. na pewno z hote- 
lu! — mówi staruszka, ze wzrastającą 
rezerwą. 

Szymek rozgląda się pochmurnie. 

W tym momencie na schodach do su- 
terenv, pokazuje się niedawna znajoma, 
dziewczynka. którą Szymek przyniósł 
tutaj na rękach. 

— A. jesteś! — woła Bielas ucieszo- 
ny. — A ja do ciebie. Tylko, że tu jed- 
na osoba... 

— To nie osoba. to przecież moja cio- 
cia! — śmieje się dziewczynka. — A 
pan po co? 

— Aha. aha, ciocia — uśmiecha się 
Szymek, niezbyi mądrze, zbity z tropu. 
— No to przepraszam.. A ty mała 
trzymaj... 

I rzuca jej pakuneczek, zawinięty w 
papier. 


-— Lepiej nie rusz! — ostrzega ją sta- 
ruszka. — Może jakie świństwo.. To 
przecież hotelarz!... . 

Ale dziewczynka rozwinąwszy papier, 
wyciąga ze środka wełniane rękawiczki. 

Szymek obraca się z pośpiechem i 
mówi: 

— No to cześć. do widzenia... 

I znika za bramą. 

— Tak nie można, leć za nim. przy- 
prowadź! — denerwuje się staruszka. 
— To jakieś porządne chłopczysku! No 
leć, leć! G 


Maleńka izdebka w suterenie. 

Szymek siedzi za stołem. Staruszka 
pyla go, patrząc badawczo: 

— A czemu dałeś jej te rękawiczki, 
hm? 

— Tak sobie. W łapki marzła. Jak 
mam dobry humor, wszystko bym roz- 


dał! — uśmiecha się Szymek. 
— A z czego masz humor? — dopy- 
tuje się ' dziewczynka. przechodząc z 


oficjalnego „pana“ na zwykłe „ty“. 
Coś ci się udało? 


— Udało — potwierdza Szymek z 
błyskiem oka. — Nauczyłem się robić 


na maszynie. Mówię ci. Aniu, co za ma- 
szyna' Po prostu. po prostu... 
Ale słów mu braknie. 


— No, zresztą. muszę już iść — mó- 
wi Szymek. biorąc ze stołu swoją książ- 
kę. — Jak by człowiek tak siedział, to 


by do śmierci głupi został. 

. — Idziesz się uczyć? To ucz się tu- 
taj. Posłucham proponuje Ania, 
wskakując mu na kolana: — Można 
posłuchać? 
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Szymek pytająco patrzy na ciotkę. 

— No ucz się. ucz... — mowi starusz- 
ka. — To i ja się dowiem co nowego, 
zawsze Się przyda. 

I Szymek zaczyna: 

— „Głównymi częściami rewolwerów- 
ki są: wrzecinnik. suport poprzeczny, 
suport rewolwerowy i łoże..." 

Staruszka po każdrm słowie, kiwa 
głową ze zrozumieniem. 


Zmierzch. 
Przed drzwiami baraku czeka ma 


Szymka jeden z robotników, znany mu 
z widzenia. 


— Chodź do świetlicy! — mówi ostro. 


— Czekają na ciebie. 

— Kto czeka? 

— Rada Robotnicza, niby samorząd... 

— Stało się co” 

— Nie. Chadż, to się dowiesz! — RON 
botnik chwyta Szymka za rękę. 

— A mnie to poco? Odwal się! 
mam inne sprawv na głowie. 

— Nie pójdziesz? 

— O rany. dobra, mogę iść.. Ale ty. 
mnie nie macaj. ja ci jajka nie zniosę! 

W świetlicy zasiada kilku czlonków 
prezydium rady z Kuroszem, olulony:'n 


w koc. na czele. Siedzi też wśród nich 


wyprostowany i uroczysty niemłody ślu- 
sarz w krawacie pod brodę i z fajką. 
w zębach. 

Pierwszą ławkę obsiedli robotnicy, 
z którymi Szvmek dzieli pnkój. wór 
nich Jurasiuk i Czermień,  potulni, 
grzeczni i zgodliwi. y 


mać 


Niemiecka Republika Demokratyczna 
— hastionem walki o pokojowe, 
zjetlnoczone i demokratyczne Niemcy 


Depesza powitalna KPD 
z okazji IV rocznicy utworzenia NRD 


BERLIN. Z okazji IV roczni- 
cy utworzenia Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, kierow- 
nictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) przesłało do rzą- 
du NRD depeszę powitalną. 

Dzień powstania NRD — czy- 


kom w NRD, depesza głosi: Nie- 
miecka Republika Demokratycz- 
na stanowi przekonujący przy- 
| kład jak prawdziwie demokra- 
|tyczne i pokojowe państwo, w| 
którym nie ma podżegaczy wo- | 
|jennych, wielkich kapitalistów i 


| zwyczajna 


Deputowani komunistyczni 
złożyli wniosek 
o votum nieufności 


dla rzadu Laniela 


PARYŻ. Jak już donosiliśmy, 
we wtorek rozpoczęła się nad- 
sesja Zgromadzenia 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Gratulacje przewodniczącego GKKF — W. Reczka 
dia J. Sidły | Z. Szelesta 


WARSZAWA. 


Przewodniczący 


przez niego wspaniałego wyniku 


FERLIN. Ludnoló Niemieckiej Republiki Demokratycznej bardzo uroczyście obchodziła swa 


Narodowego. Aby poprzeć wal- 
twięto — TV rocznicę prokieamowamia NRD. W 


i j Komitetu Kultury Fi-| w rzucte oszczepem i do jego tree 
tamy w depeszy — był dniem | junkrów, może tak wspaniale Głównego ułtury 


e wszystkich miastach, osiedlach i wioskach h : ; Ér : | kẹ ludzj pracy, parlamentarna zycznej W. Reczek wystosował do| nero Zasłużonego Działacza Kul- 
ji | > = A 7 tury Fizycznej — Szelesta Zyg- 
odbywały się akademie, wiece, pochody manifestacyjne, festyny ludowe. We wszystkich mia- WPSEM PEWS ZER OAY R Z gospodarkę, kulturę i grupa komunistyczna złożyła SA ARA GL AR ŻE de oastepujączi treści? 
stach | wsiach Republiki przybrano odświętnie domy i okna wystawowe portretami prezydenta jemiec prawdziwie demokra- | naukę. wniosek o votum nieufności rzą- 
Wilhelma Pieck tra. i. hast ifl i i tycznego i pokojowego państwa. Kierownictwo KPD w swej A Z okazji uzyskania przez Was wspaniałego wyniku w rzucie 
a, nsparentami, hasłami agami narodowymi. A a c) dowi. oszczepem — 80,15 m, lepszego od dotychczasowego rekordu Polski, 
W stolicy NRD — w demokratycznym sektorze Berlina — odbył słę imponujący wiec, na | W imieniu członków partii || depeszy zobowiązuje się wzm | rząd j 


który przybył wybrany ponowni 


e na prezydenta Republiki Wilhelm Pieck. 


wszystkich patriotów zachodnio- 
niemieckich kierownictwo KPD 
pozdrawia ludność NRD w dniu 


mienie między Niemcami | oba- 
|lić reżim Adenauera. 


wysiłki, aby osiągnąć  porozu-| 


Wniosek podkreśla, iż 
prowadzi politykę wymierzoną 
przeciwko masom pracującym i 


przesyłam Wam serdeczne gratulacje i życzenia osiągnięcia dalszych 


sukcesow w sporcie i nauce. 


* 


s : W . à chłopstwu. Z okazji osiągnięcia przez Waszych wychowanków wysokich re- 
Przemówienie prezydenta NRD e . Piecka jej święta. s Depeszę podpisał przewodni- Zgodnie z konstytucją, głoso- zultatów w czasie AMiedzypaństwowego meczu  lekkóatletycznega 
Przeciwstawiając stosunki w |czący Komunistycznej Partii! Ba: Gl GG IEMEROSZNCJE Poiska — NRD: pobicia rekordu Polski w rzucie oszczepem przez 
i Ni h hodnich st - Niemiec M i | wanie nadrvólumnicu i zawodniczkę Ciachównę Marię, a szczególnie uzyskania wspaniałe- 
BERLIN. Wilhelm Pieck, po ponownym wybraniu go przez A POCO UN iemiec, Max Reimann. Ę 
3 J 


Izbę Lmdową I Izbę Krajów 


mówienie: 


Dziękuję za zaufanie, Jakie 
okazaliście wybierając mnie po- 


na stanowisko prezydenta Niemie- 
ckiej Repubiiki Demokratyczne i, 


wygłosił następujące prze- 


| będą wzór zjednoczonego i đe- 
mokratycznego państwa nie- 


wadzenia wolnych wyborów na 
ko całych Niemiec. Łączy 
jsię z tym wreszcie sprawa zła- 
|godzenia finansowych i gospo- 
| darczych zobowiązań Niemiec, 
|związanych z następstwami 


Indie domagają się od rządu USA 
położenia kresu prowokacjom 


bywa się w 48 godzin po złoże- 

niu wniosku. 
Po zgłoszeniu 

putowanych 


interpelacji de- 
socjalistycznych 


| Depreux i Gazier, którzy kryty- 
| kowali politykę finansową rzą- 


go rezultatu w rzucie oszczepem przez zawodnika Sidłą Janusza — 
przesyłam Wam gorące podziękowanie za ofiarną 
wawczą I trenerską z naszymi młodymi sportowcami. 


pracę wycho- 


Zwycięstwo i remis polskich hokelstów w NRD 


ZERA: | wojny. Rząd radziecki pragnie e O | du, zabrał głos Raymond Guyot. BERLIN. Przebywająca w NRD | hokeiści polscy zwyciężyli 1:0. 

nownie prezydentem NRD. | mieckiego | » : f M | a aar Ą re S i ` A J. Fii- 
A j | 4 A ż prezentacia polskich hokeistów |Zwycięską bramkę zdoby z 1 

Zawsze będę się starał być god- Na zachodzie naszej Ojczyzny Jaky BE D anri, 4 ktora isynmanowskim | Mówca zaznaczył, że potężna na trawie rozegrała dwa spotka- nik. W drugim spotkaniu w Ber- 
nym tego zaufania. Spotkał stare imperialistyczne i milita- | a się zająć tymi decydującymi NOWY JORK. Korespondent | broni się uprawlania sabotażu. akcja mas wymogła zwołanie nia z reprezentacja NRD. | linie Polacy zremisowali 1:1. Bram- 


mnie wielki zaszczyt i uważać 
będę za swój święty obowiązek 


rystyczne siły, które naród nasz 
|pchnęłv dwukrotnie w otchłań 


sprawami, wzięli udział przed- 


| stawiciele Niemiec wschodnich i | 


|agencji Associated Press donosi 
z Delhi, iż rząd hinduski za- 


Intrygi ich wymierzone są nie 
tyłko przeciwko 


najwyższej komisji zbiorowych 
układów pracy i przyśpieszyła 


W pierwszym meczu w Koetten 


kę dla Polski uzyskał Marzec. 


k : i | zachodnich narodowi Ke man P j 1 E 

r aby: s ZA sz u | i 3 = A a | > j 7, jn sesję parlamen RE. 
AKCJ aażęć T cgbwiat A BEC L egoi- Znalazło to również wyraz we |żądał w drodze dyplomatycznej | reańskiemu, locz sa wyzwaniemiec i ES SS Motorowodny rekord świata W. Gardeckiego 
p A 1 służy nteresom na- |g OE. ierując się swym "Aa (wczorajszej depeszy gratula- od rządu USA, aby podjął on | rzuconym całej miłującej pokój słać dł! Guyot — w obliczu ierdzon UIM 
ee RE i wy z eami aw i 3 ZA eysnej rządu radzieckiego z oka- | KTOKi w celu położenia kresu in- | ludzkości. wego. ai n AJ zatwierdzo Y Przez 

3 asze epu y- | odwetu, zc radzają (6) e interesy |zji czwartej OniczwtwóTzenia gerencji Korei południowej w * nowegi Ró PT roze WARSZAWA. Do Głównego KRo-| 250 — 350 cem. Rekord ten został 
maga tego, aby w pełni i szyb- narodu niemieckiego i padpo- [NRD pracę Komisji Repatriacyjnej czych. ównocze | mitetu Kultury „Fizycznej NE naznówieny 21 S E Til na 
2 ut i, A ROWE Sie aEresywnej po | Oto realna droga do rozwią państw neutralnych. | PEKIN. Agencja Nowych |się walka chłopska. Powstają nęło pismo Międzynarodowe jeziorze Bełdon k/Mikołajek. 
spodarcze ulturalne zadania. | z 


które znajdują swój wyraz w 
nowym kursie. W latach ubie- 


lityce imperializmu amerykań- 
skiego. Ta zgubna w skutkach 


|zania palących problemów na- 
| szego narodu. 


stawiciele Indii zwrócili się z 


Jak donoszą, oficjalni przed- | 


Chin donosi z Kaesongu, że 
16 bm. przewodniczący Komisji 


warunki solidarnej walki kla- 
sy robotniczej i milionów pra- 


deracji Motorowej (UIM) zatwier- 
dzające wynik zawodnika polskie- 
go Wiktora Gardeckiego (Budow- 


Dotychczasowy rekord świata w 
tej kategorii należał od r. 1938 do 
Włocha Silvani, który na łodzł 


| polityka może pociągnąć za sobą A A Repatriacyjnej państw neutral- cujących chłopów. Dojrzewają lani Warszawa), jako nowy, mo-| „Reinbow 1y“ uzyskał 57,68 
à dż RA R: aż | prośbą do Stanów  Zjednoczo- | e 1 Aa FE : torowy rekord Swiata. kmisode. 

za M: ARE naszej i | tylko A rozbicia Nie- | Stwierdzamy uroczyście, że Je- | nych i innych członków ONZ, | nych, dowódca: wojsk hindu- warunki dla całkowitej A, Inzynier Gardecki uzyskał na | Jest to już czwarty motorowod- 

zle wspólnej pracy robotni- i miec, gospodarcze i militarysty- steśmy gotowi doprowadzić do aby przyczymili się do tego, by | skich w Korei gen. Timayya |orientacji polityki francuskiej. ślizgaczu G 6 z silnikiem własnej | ny rekord świata, zdobyty przez 

ków i chłopów, techników i in- | czne przygotowania do wojny ogólnoniemieckiego porozumie- | Komisja Repatri ita RR omówił na konferencji praso- konstrukcji „Wigar I“ w jeździe Polaka, Poprzednie należą od r. 

żynierów, uczonych i artystów || wreszcie niszczycielską wojn ś aaa AOR EEA pan wej fakty, świadczące, że odpo- | W dni twarcia nadzwy- jednogodzinnej przeciętną szyb- 1952 do inż. Gajęckiego (Kl. B — 

ekas ; kroku ei € nia we wszystkich kwestiach, neutralnych mogła pracować bez | CJ takty, czące, że OdDO AED. ów >, Ad kość 59,310 km/godz., ustanawia- | dystans 12 Mm), T. Chybowskie- 

— dokonano poważnego kroku na ziemi niemieckiej. |których rozwiązanie służy de-- przeszkód i bez wszelkich kom- | Wiedzialność za opóźnianie po- |czajnej sesji Zgromadzenia oraz jąc nowy rekord Świata dla łodzi go (kl. A — dystans 12 Mm) i w. 

p ód. RER) ge PER. $ PE jednak inna droga — meyi zjednoczeniu | plikacji |czątku akcji  wyjaśniającej we środe masy pracujące ma- | motorowych z silnikami przy- Chybowskiego (kl. A — Jazda 1-go- 
my w przemyśle, rolnictwie, droga jedności narodowej i po- A $ | p 


| wśród jeńców wojennych pono- 


nifestowały zdecydowaną wolę 


czepnymi 


tuzinna). 


3,3 4 = klasy B o pojemności 
w dziedzinie nauki i kultury. | koju. Rząd Związ jieckie. Miłującyeh pokój Niemiec i za- * e: A , Ak - 
ia T a ati koś Bua a > M = „warciu sprawiedliwego traktatu MOSKWA. Agencja TASS |” ak w Mię ka U Ę eeror aa. A. 
poprawy i podnoszenia dobroby- i 1953 r. zaproponował ponownie. , pokojowego. donosi z Delhi: i k BEE an Timaya, Ame A Pg E E ch de- Międzynarodowy turniej szachowy w Szwajcarił 
tu wszystkich ludzi pracy w na- aby na konferencji ministrów | Mogę zapewnić deputowanych. Prasa hinduska reprezentują- | Ro bioen gal y acapan e ERA, SU Suki y ZURICH, W dalszym ciągu mie- | Smysłowa z Bolesławskim zakoń- 
szej Republice aae zagranicznych zbadać | obu Izb I cały naród niemiecki,| ca wszystkie poglądy politycz- | 531a 4 odpowiednich po- areto WAZAO dzynarodowego turnieju szacho- | czyła się remisem. Pozostałe par~ 
5 a i kyszechstrońti EO sh karż Zied e Mieszczeń dla przeprowadzenia | Setki delegacji okręgu parys- wego kandydatów o prawo gry z | tie odłożono. 

Korzystamy z wielkodusznej | wszechstronnie problem nie- |Że nie będę szczędził swych wy: ¡ne oskarża Stany Zjednoczon akcjiwwiaśnija d A jak również z na 1 istrzem mówiata, BOM lora oo AE owa u AL 
pomocy Związku Radzieckiego | mierkl Łączy się z tym sprawa |siłków służąc tej wielkiej spra- j9 organizowanie prowokacji w. Sona Kóeańsko Ba GB ao e N ae F E TOzgrywano DA RE Kac BE 
| krajów demokracji ludowej. |zwołania konferencji pokojowej | wie. zdemiiitaryzowanej strefie w każ taką już od dawna B Ery SN WALA przes rundy. 12,5 pkt, przed Reszewskym (USA) 


Musimy doprowadzić i dopro- 


dla rozpatrzenia zagadnienia 


Niech żyje Niemiecka Repu- 


Korei. Dzieńnik „National He- 


|madzenia Narodowego. Równo- 


Tajņanow (ZSRR) wygrał z Pe- 


— 12 pkt. 


wadzimy do takiego rozwoju | traktalu pokojowego z Niemca- i blika Demokratyczna! rald* wskazuje, że dowództwo Czyja. ód A i cześnie w całym kraju odbywa- SR Ra E N RR EN S 
Niemieckiej Republiki Demo- | mi. jak również problem utwo- . Niech żyje zjednoczony, wiel- amerykańskie czyni _ wszystko | id. a RAA hinduskich |ją się w dalszym ciągu krótko- À AA radzieckich szachistów | wygrał © Kotowo (ZSRR). 
kratycznej, że wszyscy miłujący | rzenia tymczasowego rządu |kt naród niemiecki i jego poko- co może, aby uniemożliwić pra- WARE 5 > olsa lij cz siraja bój. 

pokoj Niemcy widzieć w niej ogólnoniemieckiego i przepro- | jowa przyszłość! cę komisji państw neutralnych. 3 % Ę 


Dziennik wzywa ONZ do na- 


dla jeńców przygotowano dużą 


Lut Guianv Brvtyśskiej 


OCZ A SO TOW PEAR EE WTC a 


; 1 É mA A _ | Ilość broni, m. in. „sztyletów. t : gie pie 9 ; RAJ 
Przemówienie premiera NRD — O. Grotewohla taci w Kore ao wienia 8)" Powracający chińscy zeznali, że | Žana eebylen'a ustaw [Delegacia WOKS na uroczystości Miesiąca Pogłębienia 
ih AE Dziennik „Free Press JOUT- | agenci kuomintangowscy i li- antydemokratycznych 
na akademii TU Berlinie nal“ określa prowokacje w stre- 


BERLIN. Jak już podawaliś 
my, dnia 6 października odbyła 
się w Berlinie uroczysta akade 
mia z okazji czwartej rocznicy 
utworzenia Niemieckiej Repub 


samego początku polityką twór- 

czej, pokojowej pracy i porozu- 

mienia między Niemcami, 
Następnie Grotewohl zanali- 


mym przyczyniają się do ogól- 
nego rozładowania napięcia na 
świecie. 

| Grotewohl zdemaskował rów- 


| fie zdemilitaryzowanej 
| „sabotaż pokoju w Korei“. 

Dziennik „Sansar* stwierdza: 
Pokój w Korei zapanuje tylko 
wtedy, gdy Li Syn Manowi i in- 


jako 


synmanowscy, przygotowali tę 
broń dla rozprawienia się z ty- 
mi jeńcami, którzy zażądają re- 
patriacji oraz dla walki z woj- 
skami hinduskimi na wypadek 
zorganizowania „masowej ucie- 


LONDYN. Brytyjski Komitet 
Obrony Pokoju opublikował 
oświadczenie, w którym protes 
tuje przeciwko wysłaniu okre- 
tów wojennych do Gujany Bry 
tyjskiej. 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przybyła do Warszawy 


W dniu 7 bm. przybyła do 
Warszawy delegacja Wszech - 
związkowego Towarzystwa Łącz- 
ności Kulturalnej z Zagranicą 


Aleksiej Wasiljewicz Pawłow-4 
tokarz, specjalista w zakresie 
szybkościowego skrawania me- 
tali w moskiewskich zakładach 


zował sytuację polityczną, która |nocześnie perfidną politykę mo- | nym agentom amerykańskim za- | czki“. ' AIi RA Sakae (WOKS), która weźmie udział budowy obrabiarek im. S. Or- 
liki Demokratycznej. Na aka- ukształtowała się w Niemczech |earstw zachodnich wobec naro- | PODOŚ użżwa ie Pone w obchodach Miesiąca Pogłębie- dżonikidze; Władimir Aleksicje- 
demii wygłosił przemówienie zachodnich po wyborach do no- du niemieckiego. zmierzającą do czenie — uż ze sł r 


> 


-Ruch strajkowy we Wloszech trwa 


nia Przyjaźni Polsko - Radziec- 


wicz  Arbatski — pomocnik 


premier Otto Grotewohl. wego Bundestagu  bońskiego. utrzymania i pogłębienia rozbi- Pedał aka | oai AAU kiena majstra z kombinatu włókien- 
Powstanie Niemieckiej Repu- Podkreślił on, że zwycięstwo A- cia Niemiec. Polityka ta — pod- RZYM. Komitet Centralny | idei politycznych, religijnych, | rodu angielskiego jeżeli obecnie | W skład delegacji wchodzą: | niczego „Triochgornaja Manu- 
bliki Demokratycznej | utwo- | Jenauera w wyborach nie ozna- „Areślił on — oznacza pogwałce- Włoskiej Federacji Młodzieży | kulturalnych i samodzielności.. |dojdzie do przelewu krwi rów-|] Wsiewołod  Nikolajewicz Sto- faktura" w Moskwie. j 
rzenie jej rządu — oświadczył CZA, wcale, że naród niemiecki Inie międzynarodowych zobowią- Komunistycznej i Krajowa Ko- |Nie powinno to jednak być prze. nież w Gujanie Brvtyjskiej. ietow — zastępca ministra Kul- Przybyłych gości na lotnisku 
m. in. Otto Grotewohl — wyka- | Popiera politykę remilitaryzacji zań oraz godzi w żywotne inte- | >? ias f SE" N > RN TAE Dziennik „Dally Worker“ opu- tury ZSRR, kandydat nauk a- | Okęcie witali: wiceprzewodni- 
A 3 E P A ka ZdŃ 3 a w jmisja Młodzieżowa Partii Socja |szkodą w zjednoczeniu wysiłków | _! 2 Ę s ; ; ; | Ą 
zało światowej opinii publicz- || PIzygo owa wojennych, u-|resy wszy stkich miłujących po- |listycznej ogłosiły list otwarty różnych organizacji dla osiągnie- | blikawał artykuł zastępczyni | grobiologicznych, kierownik de- czący Zarządu Głównego TPP-R, 
nej, że naród niemiecki nigdy | Prawianą „przez „odwetowców i |kój narodów. It wszystkich ötganizacii E SA celów przez wsz ianh e | orzewodriczącego Niższej [zby iegacji; Sergiej Romanowicz członek Rady Państwa — Ste- 
nie zgodzi się z amerykańską militarystów bońskich. Niemiec- „Mówiąc o nocie rządu radziec- dzież wyci u : i | h p A WŚ Gujany Brytyjskiej, pani Janet|Sergijenko — dr chemii, kie- | fan Matuszewski, wiceminister 
polityką rozbicia I z ujarzmie- | kie masy pracujące — podkreś- kiego z 28 września Grotewohl | dzieżowych we Włoszech. uycn za słuszne“, 


niem zachodniej części swej 


lił Grotewohl — gorąco pragną 
jedności ! pokoju; kto występu- 


oświadczył: 
Naród niemiecki wita tę no- 


Warunki życia, pracy i nauki 
| młodzieży pogarszają się, a bez- 


List proponuje zwołanie w 


| najbliższym czasie ogólnokrajo- 


Jagan. 
Jako przykład antydemokra- 


rownik laboratorium Instytutu 
Ropy Naftowej Akademii Nauk 


Szkolnictwa Wyższego Eu- 
genia Krassowska, wiceminister 


ojczyzny. Przeciwstawiając się ż YO | ENHE Ea = s i ży ło. | cznego charakteru Konstytucji f ZSRR; Gurgen Amajkowicz | Kultury i Sztuki — Stanisław 
sprzecznej z prawem międzyna- | Je Przeciwko tym najwyższym wą inicjatywę Związku Radziec- robocie wśród młodzieży pracu- wej konferencji mlodzieży wło- | y Gujanie Brytyjskiej, Jagan | fsabadżanian — członek prezy- . Piotrowski, przedstawiciele Pol- 
wotnym |kie 'Jącej nieustannie wzrasta. 


rodowym rozłamowej polityce 


celom narodowym i ży 


go. Odrzuca on sprzeczne z 


skiej. 


przytacza nastenujący wypadek 


dium Akademii Nauk Ormian- | 


skiej Akademii Nauk, Komite- 


imperialistów anglo-amerykań- interesom narodu niemieckiego, | tą inicjatywa posuniecia mo-| „Wszystkie organizacje mło- | ę * który — jej zdaniem — stał się skiej SRR, deputowany do tu Współpracy Kulturalnej z 

skich i ich pomocników nie- | @go wcześniej czy później zmie- | carstw zachodnich i domaga się, dzieżowe >> głosi dalej list — RZYM. Robotnicy włoscy w bezpośrednią przyczyną obe- Rady Najwyższej Ormiańskiej | Zagranicą i Związku Literatów 

mieckich, stworzyliśmy  nie- “ie fała gniewu ludowego. aby mocarstwa te dały wreszcie jednomyślnie stwierdzają, że | dalszym ciągu prowadzą walkę | enye wydarzeń w tym kraju SRR; Mikolaj Płatonowicz | Polskich. 

złomną ostoję oporu narodowe- Jesli naród niemiecki nie chce |jasną. ostateczną odpowiedź. młodzież odsunięta została na!o poprawę warunków bytu i| Dnia 24 września minister Bażan  — prezes Związku Obecny był także radca Am- 

go. dając tym samym wyraz Postawić pod znakiem zapytania | Nasza świadomość narodowa drugi %lan życia gospodarczego | przeciwko zamykaniu przedsię- | pracy — członek partii ludowo- Literatów Ukrainy, deputo- |basady w Warszawie D. I. Zał- 

rzeczywistej woll narodu. |-wej egzystencji. to powinien |wzrosła stwierdził w zakończe- i życia społecznego narodu... biorstw. ! postępowej, zgłosił w Izbie Niż- wany do Rady Najwyższej kin oraz przedstawiciele WOKS 
on wysnuć poważne wnioski ze 'niu Grotewohl. Walka o zjedno- | Młodzież powinna spotkać się. 4 bm. w Neapolu nie ukazał | szej projekt ustawy o obowiąz- ZSRR; Gieorgij  Wsiewołodo- | w Warszawie — I. J. Łukowni- 

Premier Grotewohl podkreślił swych dziejów i poświęcić |czone Niemcy wymaga od nas przedyskutować swoje problemy | Sie żaden dziennik, ponieważ kowym uznaniu takich związ- 3 Ei 


następnie trwałość państwowe- 


wszystkie swe siły sprawie u- 


jeszcze większych niż dotych- 


|zastrajkowali pracownicy wszy- 


ków zawodowych, do którvch 


wicz Kiełdysz 


muzykolog. 


kow. 


i podjąć «wspólną akcję, mającą | “F. A Ę ; A $ cy M z 'a dyrektora naukowego Drogich ści witała również 
o, ekonomicz p- m TTE R E 3 CYWA -_|stkich  drukarń.  Strajkowali ż>v wieks zastępca dy 80 rogich go 
A ustrofń ASA IB ania aa atch mitu m REA NRD bedzi na „celu skienienie władz pań- one pracownicy drukarń o Br W OE BR k Instytutu Badawczego Teatru i |licznie przybyła młodzież war- 
że naród i rząd NRD stanowią wr sed Neap Taly ik Sar baaie] PA aja stwowych do niezwłocznego roz-|Genui, Trieście i Mediolanie. | przemysłu. Zaproponował on |Muzyki Min. Kultury ZSRR; | szawskich wyższych uczelni. 
3 r zawisły >. szcz zie, eyd atrzenia” ee - LE AA A BM Ve NE ; ; zi w | Przedstawicie leży wrę- 
nierozerwalną całość. Dobitnym | Otto Grotewohl z naciskiem |walczyła o rozwiązanie kwestli_ 5, aE żądna. W ebwiii abec- Górnicy Carboni „i Sardynii |abv rozpatrzyć ten projekt w a s a a E TE T, 


potwierdzeniem tego faktu jest 
haniebne fiasko prowokacji fa- 
szystowskiej, zorganizowanej 17 
czerwca w Berlinie przez ame- 
rykańskich i zachodnio-niemiec- 
kich podżegaczy wojennych. 
Cztery lata istnienia NRD 
niezbicie dowiodły, że niemiec- 
kie masy pracujące pod kie- 
rownictwem zjednoczonej klasy 


podkreślił znaczenie pomocy u- 
|dziełanej przez Związek Ra- 
jdziecki Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i wszystkim pa- 
 triotom niemieckim w ich słusz- 
nej walce o żywotne interesy 
narodu niemieckiego, W związku 
iz tym omówił on szczegółowo 
|propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie Niemiec. zawarte w no- 


„niemieckiej i uczyni wszystko, 
| aby osiągnąć pokojowe porozu- 
jmienie między Niemcami i qe- 
'mokratyczne zjednoczenie naro- 
du. 

Niemcy żyjące w pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami na Wscho- 
„dzie i na Zachodzie i współza- 
,wodniczące z nimi w pokoiowej 
pracy — oto cel naszej polityki 


nej nie chodzi a to. aby stworzyć 
Jedną organizacje skupiającą ca- 
łą młodzież i nie o to, aby żą- 
|dać od różnych organizacji mło- 
dzieżowych wyrzeczenia się ich 


proklamowali dwudniowy strajk 
na znak protestu przeciwko 
zwolnieniu części robotników w 
,zakładach Carbo-Sarda. Strajk 
ten został poparty przez lud- 
ność Sardynii. 


Antyrządowe demonstracje w Teheranie 


PARYŻ. Agencja France Pres- 


pochód robotnic, usiłując go roz- | 


trybie nagłym. Mimo. że wiek- 
szość Izby poparła tę propozy- 
|eję, mianowany przez guberna- 
tora przewodniczący Izby od- 
mówił uznania tej uchwały za 
ważną, Na znak protestu depu- 
towani partii ludowo-postępo- 
wej opuścili Izbę. Poparła ich 
ludność. Tegoż dnia odbył sie 
masowy wiec, którego uczest- 


— dyrektor sowchozu „Proleta- 
rij“ w obwodzie Władimirskim; 


czyli delegatom WOKS wią- 
zanki kwiatów. 


Delegacja polska na III Światowy Kongres Związków 
Zawodowych wyjechała do Wiednia 


W dniu 7 bm. w późnych godzinach wieczornych opuściła 


: f A sh) f i 5 Ą i r |E 5 la- 
S : iS A A Rue | A | j z testowali przeciwko | Warszawę, udając się do Wiednia delegacja polska na III Św 
robotniczej mogą osiągnąć wiel- t: stw z .|i każdego patriot nieckie- | S€ donosi, że w dniu 7 paź- | proszyć. A ney. ADIO y i ązkó 7 
ta wykazały również, że Niem- rządu radzieckiego w sprawie | W imię tego celu przystepuje- Się demonstracja kilkuset ro- |sytetu w Teheranie studenci o- i 3 partia naa Na czele delegacji stoi prze- nych  Drzewnych | Prze» 
cy mogą zerwać z agresywną Niemiec odpowiadają podstawo- |my do pracy w piątym roku botnie, zwolnionych ostatnio z głosili strajk na znak protestu A walczy o uchylenie wszyst- | wodniczący CRZZ, członek Biu- mysłu Materiałów Budowla- 


polityką militaryzmu i imperia- 
lizmu niemieckiego, z ponurą 
spuścizną buty nacjonalistycz- 
nej i zgubnego szowinizmu. Po- 
lityka narodowa NRD jest od 


[wym interesom narodowym ca- 
łego narodu niemieckiego. ponie- 
'waż służą one jak najszybsze- 
mu  pokojowemu rozwiązaniu 
kwestii niemieckiej i tym sa- 


istnienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jest to szla- 
chetny i słuszny cel. Dlatego 
zwycięstwo będzie naszym u- 
działem! 


A NN 


+ 


Przemówienie radiowe 


pracy na rozkaz rządu Zahediʻe- 
|go. Robotnice te są podejrzane 
o sympatie do Irańskiej Partii 
Ludowej. 

Policja zaatakowała brutalnie 


Wizyta ambasadora 
Republiki Hinduskie w Moskwie 


| przeciwko aresztowaniu profe- 


|sorów podejrzanych o przyna- 
|leżność do Irańskiej Partii Lu- 
dowej. Policja aresztowała oko- 
'ło 30 studentów. 


| Chłopi kończą 


Słewy jesłenne zbliżają się w nej pomocy ze strony ośrodków | Zw, Zaw. Metalowców. czło- rządu Głównego Zw. Zaw. Spo- 
ambasadora NRD w Polsce Aenne Kundermann inistra Skrzeszewskiego | czym kraju ku końcowi. Rol- | maszynowych. nek Komitetu Wykonawczego żywców, członek Komitetu Ad- 
u ministra Skrzeszewskiego „nicy województw: warszawskie 


kich antydemokratycznych po- 
stanowień konstytucji i żąda 
wprowadzenia ustawodawstwa, 
wymierzonego przeciwko rasi- 
stom i podżegaczom wojennym. 


siewy jesienne 


ra Wykonawczego ŚFZZ — Wik- 
tor Kłosiewicz. 

Członkami delegacji są: Zyg- 
munt Kratko — sekretarz CRZZ, 
Irena Piwowarska — sekretarz 
CRZZ, sekretarz generalny Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Włókniarzy i Odzieżow- 
ców oraz: Józef Bień — prze- 
wodniczący Zarządu Głównego 


Międzynarodowego Zrzeszenia 


nych; Eustachy  Kuroczko 


|przewodniczący Zarządu Głów- 


nego Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego, członek Biura Wy- 
konawczego Międzynarodowej 
Federacji Zw. Zaw. Nauczycieli 
(FISE): Antoni Kuźba — kiero- 
wnik Wydziału Łączności Mię- 
dzynarodowej CRZZ: Bronisław 
Marks — przewodniczący Za- 


ministracyjnego Międzynarodo- 


R ; M GnZAZW i ają 4 ; 

W związku z IV rocznicą utworzenia Niemieckiej Republiki wzmagająe swe wysiłki w twór- WARSZAWA Bawiący w | go i poznańskiego zasiali Juz się a RAE e NEM Pracowników Przemysłu Me- wego Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra- 
Demokratycznej Ambasador NRD w Polsce Aenne Kundermann czej I pokojowej pracy. y e cały planowany obszar uprawy prac przy kopaniu buraków cu- | <hanicznego i Metalowego; dr cowników Przemysłu Spożyw- 
wyglosiła przemówienie przed mikrofonem Polskiego Radia. Na bvare Tani Warszawie Ambasador Repu- | zbóż I roślin ozimych. W a aas „A aa kaja j| rena Brzozowska — wiceprze- |czego. Tytoniowego, Wytwórni 

„Najwazniejszym zadaniem | jj; Hinduskiej w Moskwie. wództwach: łódzkim i olsztyń- yca, przed  plantatorami wodniczący Zarządu Głównego | Napojów, Hoteli. Kawiarni i Re- 


W swym przemówieniu Am- 
basador Kundermann nakreśliła 
osiągnięcia jakie uzyskują ro- 
botnicy i chłopi NRD. którzy 
pod kierownictwem Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
budują szczęście i potęgę swej 
ludowej ojczyzny. Ambasador 
Kundermann podkreśliła, że 
uzyskanie tak wielkich sukce- 


życie i sukcesy pokojowej go- 
spodarki klasy robotniczej i 
chłopstwa NRD oraz ostatnie 
posunięcia rządu, zmierzające 
do dalszej poprawy warunków 
bytu mas pracujących, stały się 
przedmiotem ataków oraz 
oszczerczej nagonki organizowa- 
nej przez wrogie faszystowskie 
elementy zachodnio - niemieckie 


narodu niemieckiego — mówiła 
m. in. Aenne Kundermann — 
jest stworzenie zjednoczonego. 
pokojowego i demokratycznego 
państwa niemieckiego. 


Przekazując narodowl pol- 
skiemu podziękowanie za pomoce 
jniesioną Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w jej pokojo- 


p. K. P. Sziwasankara Menon 
złożył w dniu 7 bm. wizytę Mi- 
nistrowi Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewskiemu. 


W ciągu 4 dni sprzedano 


| skim e zakończeniu jesiennej 
, kampanii siewnej zameldowały 
| wszystkie spółdzielnie produk- 
| cyjne. 

W miarę kończenia prac siew- 
nych wzmaga się tempo robót 
przy wykopkach ziemniaków i 
buraków cukrowych, które naj- 
,Sprawniej przeprowadzają rołni- 


tych okopowych stoi zadanie 
starannego przestrzegania ter- 
minowej dostawy buraków do 
cukrowni oraz terminowego od- 
bioru wysłodków — cennej paszy 
dla bydła. 


Ważne zadania w kampanii o- 
rek zimowych stoją przed POM- 
ami. które mając do zaorania 


Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia; Stefan Ciołkowski — 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Górników; Her- 
hert Dropalla — przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Che- 
micznego, członek Komitetu Ad- 
ministracyjnego Międzynarodo- 


stauracji; Kazimierz Nowicki — 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych i Leśnych, wiceprze- 
wodniczący Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracown'- 
ków Rolnych i Leśnych; Cze- 
sław Pietrzak — przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. 


sów stało się możliwe dzieki oraz amerykańskich imperiali- | wym budownictwie — pomoc. i ; sy l OY Województw; warszawskiego. | obszar znacznie większy niż w| wego Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra- | Pracowników Żeglugi; Stani- 
ei ocz którą Niemie- stów. Tym wszystkim SPORO | której ssmownym - dowodem kiermaszu Warszawskim towarów todzkiego, poznańskiego i kie- r. ub., powinny niezwłocznie | cowników Przemysłu napar sław Stachacz — przewodniczą- 
chiej Republice Demokratycznej uniemożliwiającym zjednoczenie była decyzja Rzadu PRL o zsze- 14 13 mil. zł b: 1ego, Zbyt słabe jest leszcze | zmobilizować do tych prac cale nego i Pokrewnych; Bo ESTANY cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
śpieszy Związek Radziecki, Pol- narodu niemieckiego oraz dą: |czeniu się spłaty odszkodowań ; iempo zbioru okopowych w wo- | załogi — uruchomić w tej akcji Fietko — trębacz kopalni pia Kolejarzy, przewodniczący Ko- 
ska Rzeczpospolita Ludowa oraz żącym do skierowania go na |wojennych, Aenne Kundermann Otwarty kilka dni temu w JEWództwach: rzeszowskim, lu- | wszystkie traktory i sprzęt przy- rez" w Wałbrzychu, zasłużony | misji Rewizyjnej Międzynarodo- 
wszystkie kraje demokracji lu- drogę przygotowań do nowej oświadczyła: „Bądźcie pewni. Warszawie wielki kiermasz cie-  BElskim i białostockim. „Jest to | czepny, aby wykonać orki w jak górnik Polski Ludowej; Maria | wego Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra- 
dowej, | wojny ludność NRD przeciw- |że naród niemiecki okaże się szy się wśród mieszkańców sto- M. in. Wynikiem niedostatecz- najkrótszym terminie. Gajęeka — przewodnicząca Ra- cowników Żeglugi, Transportu I 


W dalszej części przemówie- 


Is 


| tawia się zdecydowanie, jesz- 


| godny tego zaufania i jeszcze 


licy dużym powodzeniem. 


dy Zakładowej huty „Zawier- 


Rybołówstwa i Stanisław Woż- 


nia Ambasador Kundermann |«ze mocniej skupiając swe sze- | bardziej wzmoże wysiłki w kie- > ZE | ° a T cie“, członek prezydium Zarzą- niak — przewodniczący War- 
stwierdziła, że wolne pokojowe iregi wokół rządu ludowego, (runku utrzymania pokoju“. kierma! prb Saa e List robotników ZISPO a AO” Hutni- |szawskiej Rady Związków Za- 
A ; l z z $ ów; Antoni Jakubiak — prze- wodowych. 
liczni kupujący z woj. warszaw do p A m O B: 7 d Oddzi 
Ę A Gząć arządu ddział s 
B e, a skiego. W ciągu 4 dni (do dnia | spółdzielców w Mierzewie wodniczący Zarzą alu | Wraz z delegatami na Kon 


Wystawa poświęcona NAD zapozna społeczeństwo polskie z osiągnięciami 
niemieckich mas pracujących 


7 bm. — w czwartą rocznicę 
utworzenia Niemieckiej Repu- 


Otwierając wystawę prze- 
wodniczący Warszawskiej Radv 


W czasie uroczystości prze- 
mówił także sekretarz Ambasa- 


4 bm. włącznie) na kiermaszu 
zawarto ok. 140 tys, transakcji, 
a obroty wyniosły ok. 13 milio 
nów zł. 


Wobec zbliżającego się sezonu | 


jesienno-zimowego największym 
powodzeniem wśród kupujących 


Duże wratenie 
| Wielkopolski wywarł opubliko- 
i wany niedawno na łamach 
„Gazety Poznańskiej” list robot- 
nikow Zakłaaów im. Stalina w 
| Poznaniu, skierowany do spół- 
dzielców w Mierzewie, pow. 
|Gniezno oraz do mieszkańców 


na chłonów 


lamach prasy poznańskiej, że 
roczny plan obowiązkowych do- 
staw zboża wykonali przed: ter- 
minem i z 40-procentową nad- 
wyżką. 


Publikując tę odpowiedź, spół: | 
dzielcy z Mierzewa zwrócili się 


Zw. Zaw. Metalowców w Zakła- 
dach im. J. Stalina w Poznaniu: 
Marian Król — przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Budowlanych, członek Komite- 
tu 
narodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Pracowników Budowla- 


Administracyjnego Między- į 


gres do Wiednia udało się 4-ch 
zastępców delegatów. 

Odjeżdżających na Dworcu 
Głównym w Warszawie żegnał 
czołowy aktyw polskich związ- 
ków zawodowych z sekretarzem 
CRZZ — Stanisławem Kowal- 
czykiem na czele. 


bliki Demokratycznej otwarta |Związków Zawodowych Stani- |dy NRD w Warszawie — Horst AAC n Pee A innych wsi w województwie, W | jednocześnie do chłopów z oko- 
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wie wystawa poświęcona Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej. Na uroczystość jej otwar- 


Październikowej, dzięki niezwy- 
ciężonej Armii Radzieckiej i 
dzięki mądrej polityce Związku 


Polski za poparcie okazywane 
Niemieckiej 
kratycznej, 


Republice Demo- 


nieprzemakalne płaszcze dam- 
skie i męskie a także materiały 
włókiennicze — wełny, baweł- 


siłki, aby zwiskszać w naszym 
kraju produkcję przemysłową i 
w ten sposób zapewnić wsi wię- 


nych i gromad pow. gnieżnień- 
skiego. Wezwali oni do przyśpie- 
szenia dostaw, do przedtermino- 
wego wykonania 
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TAZ PPK Ruch”, Oddział 
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Związków Zawodowych oraz ił- 


kiej Republice Demokratycznej 


nych zdjęć pokojową pracę ro- 


Stoiska z towarami 


starają się przyczynić do umoc- 


! inn. nie nadążających z dosta- 
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przedzalącege okres zamawia. 
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| na czele, 


* Maca "FH 


granicą pokoju". 


| C- VA E 


kój i o zjednoczenie Niemiec. 


powodzenie mają 
swetry. I 


wiedzieć robotnikom ZISPO w 
liście zamieszczonym również na 


bowiązkowych dostaw wykona- 
ny został dopiero w połowie, 


